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Prosimy o ścisłe trzymanie się cen powy­
żej wyszczególnionych, dla uniknienia nieporozu­
mień i uciążliwej korespondencji.

Jfowi p ren n m e ra to ro w ie  „D z ien n ik u  
P o lsk ie g o ”  o trz y m a ją  b ezp ła tn ie  p o cz ą ­
te k  p o w ie śc i J a n a  Z a ck a r ja s ie  w lezą p . t.
z a k r y t e  k a r t y .

L n ó w  24. czerwca.
Podnieśliśmy już raz na tem miejscu spra­

wę owej nieszczęsnej petycji przez towarzystwo 
pedagogiczne w Znaim ułożonej a naszym na­
uczycielom do podpisywania przesłanej. Petycja 
ta domaga się uznania sprawy szkół ludowych 
jako s p r a w y  p a ń s t w o w e j ,  wzięcia szkół lu­
dowych na budżet państwa, postawienia nauczy­
cieli na równi z urzędnikami pod względem pła- 
ń® i urzędowego stanowiska. Wykazaliśmy 
wówczas, że podpisywanie tej petycji przez na­
szych nauczycieli ludowych jest z jednej strony 
czynem n i e p a t r j o t y c z n y m ,  z drugiej zaś 
k r o k i e m  w najwyższym stopniu n i e p r a k t y ­
c z ny m.  Wracamy dzisiaj znowu do tej spra­
wy, a to z powodu, że jak się. dowiadujemy, 
nietylko w sanockiem, ale i w innych okolicach 
kraju, rozwinięto silną, i niestety skuteczną agi­
tację w tym kierunku. Przypominamy raz je­
szcze tym panom, którzy podpisują albo są go­
towi do podpisania tej petycji, że skutkiem u- 
■ttwmnia. Hzkót ludowych za sprawę państwową, 
musiałoby z konieczności c a ł e  u s t a w o d a ­
w s t w o  o s z k o ł a c h  l u d o w y c h  p r z e j ś ć  
na E a d ę  p a ń s t wa ,  a zatem zdanem być w 
zupełności ludziom, którzy potrzeb kraju nasze­
go, odrębnych jego stosunków, natury i usposo­
bienia ludu naszego nie znają —  słowem, nie 
mają znajomości g r unt u ,  na którym budowa 
ma być wzniesioną, tldyby przeto stało się za­
dość .adaniom w podpisywanej przez nich pety­
cji, całe szkolnictwo ludowe zostałoby zupełnie 
wjkrzywionem, a najżywotniejsze nasze narodo­
we, socjalne i ekonomiczne interesy na szwank 
narażone. Czyż chcą, czy mogą nauczyciele na­
si brać na siebie odpowiedzialność za krok tak 
doniosły —  w  następstwach swych tak dla kra­
ju niebezpieczny? Przypominamy dalej — co­
śmy już także podnieśli —  że cel owej petycji 
nie będzie osiągniętym, bo takie zupełne prze­
obrażenie stosunków nowszem ustawodawstwem

szKolnem stworzonych, tak rozlicznym formalnym 
trudnościom ulega i zwłokom, że zanitnby do- 
konanem zostało, reorganizacja naszych szkół 
już wykończoną będzie.

Raz jeszcze przeto odzywamy się do nasze- 
i go nauczycielstwa z zaklęciem: niech tej całej 

agitacji za petycją towarzystwa pedagogicznego 
i z Znaim — raz na zawsze stanowczy położy ko­

niec, niech pomni, że akt podpisywania owej pe­
tycji mieści w sobie targnięcie się na najwa­
żniejsze prawa, na najżywotniejsze interesy kraju. 
A jeżeli może nam ktc zarzuci, że nie jesteśmy 
dość w tej mierze kompetentni, że nie znamy 
w sposób fachowy stosunków naszego szkolni­
ctwa —  odwołamy się do grona, przez całe na­
uczycielstwo krajowa wybranego. zi ożonego z lu- 

j dzi fachowych, którzy czują całą biedotę nau­
czyciela ludowego, t. j. na Nar ząd  g ł ó w n y  
T o w a r z y s t w a  p e d a g o g i c z n e g o .  j l t to 

i ten sam zarząd , który od r l 8t>8 rokr<xjznie 
wnosił petycje o polepszenie bytu nauczycieli i 
wszelkich środków używał, ażeby tę spravg do 
pomyślnego doprowadzić końca, który przeje nie 
może być posądzanym o to, ażeby nie rozamiał 
bolesnego położenia nauczycieli ludowych. Owoż
ten sam zarząd główny w okólniku sw^m ak 
najsilniej przeciw tej petycji wystąpił.

Równocześnie zwracamy uwagę całego To­
warzystwa pedagogicznego na tę sprawę, ud - a ■ 
mego zarządu głównego powinno wyjść pono­
wne. i bardzo energiczne przeciwnej petycji 
działanie, i powinno się udzielić wszystkim od­
działom jego powiatowym. Pewni zarazem iż 
inne organa opitiji publicznej w naszym kraiu 
w interesie sprawy narodowej głos nasz już po 
raz drugi podnoszony silnie poprzeć zeehcŁ -  
zwracamy się do Uadv szkolne] krajowej, przy­
pominając jej ponownie środek najlepszy przeciw 
agitacji za podpisywaniem petycji, stanowczo po­
wagę Rady wobec kraju, nauczycieli, i wobec 
centralistycznych jej przeciwników podkopującej. 
Niech się z powiększoną energją zajmie sprawa 
reorganizacji szkół ludowych — i niech w kró­
tkich odstępach czasu o g ł a s z a  r e z u l t a t y  tej 
swojej pracy. Nie masz bowiem innego stano­
wczo skutecznego środka przeciw tej petycji. 
Gdy Rada gorliwą w sprawie reorganizacji 
dzis łalnością polepszy byt choć części nauczy­
ciel: ludowych, a częstem ogłaszaniem rezulta­
tów w tej pracy upewni nauczycieli ludowych
że sprawa ich ma w Radzie gorącego obrońcę ’
niezawodnie środek ten poskutkować musi. Tu 
jest pora okazać, że umiemy bronić autouomji 
nie k r z y k i e m  tylko, ale i p r a c ą. A zapra­
wdę —  skuteczną pracą lepiej się ją obroni, a- 
niżeli frazesami o „rydwanie" ciągnionym z „o- 
fiarą i poświęceniem“ po „ ciernistych“ dro­
gach!

rzędzie. U jednych jest to rzeczywiście skutkiem gor­
liwości lub długiej zresztą do służby nawyczki, od któ­
rej potem trudno im się oderwać — u wielu zaś innych 
jest w tem poproetu interes, ażeby choć czas jakiś je­
szcze brać dodatki i djety komisyjne. A jednak mo­
żna śmiało powiedzieć, że na 100 urzędników, którzy 
przez lat 40 g o r l i w i e  służyli, ledwie dwóch lub 
trzech znalsżĆDy można, którzy dłużej jeszcze z poży­
tkiem dla urzędu pracować mogą. Czterdziestoletnia 
praca w biurze i na rozlicznych komisjach — czter­
dziestoletnia walka ze zbrodniami, Btarającemi się wy­
mknąć z rak sprawiedliwość? i wszelkimi sposobami 
omylić tego, kto m» sprawiedliwość wymierzać, musi 
»użyć siły s jdzieerc tak, że tylko bardzo wyjątkowo 
można przypuszczać, iż po upływie tych lat 40 może 
od jeszcze z korzyścią pracować.

Jakież skutki tej dalszej służby? W  sądach ko- 
legjalnych, gdzie więcej jest sił do pracy, może się 
one tak dotklic ie czuć nie dają. Ale w sądach po­
wiatowych skutki Bą najgorsze. Po wysłużeniu lat 
czterdziestu, kiedy już karjerę swoją za ukończoną u,- 
ważać może, taki sędzia powiatowy robi jakby z ła­
ski tylko, ale często za to jeździ po wygodnych ko­
misjach, całą pracę biurową zwalając na podwładnych 
swoich murzynów. Ztąd zaległości, pobieżne jakby od 
niechcenia traktowanie Bpraw nieraz nadzwyczaj wa­
żnych, brak wszelkiej sprężystości i energii w urzę­
dzie, w którym zwykle w takim rabie zaufany jakiś 
dyurnista, wyzyskując sta-ość naczelnika, rej wodzi, 
i różnych pozwala sobie nadużyć. Publiczność czuje 
te niedogodności lecz nie wie co robić, czy uszano­
wać starość już niedołężną i zostawić dotychczasowy 
stan rzeczy, czy upomnieć się o zastąpienie wysłużc - 
nogo urzędnika młodemi siłami, neraz bardzo zdoine- 
mi i spręzystemi, które jednak nie znajdują pomie­
szczenia, póki dawno już wysłużonym chce się dłużej 
Błużyć.

Znany ze sprężystości swej p. prezydent apelacji 
powinienby baczną na to zwrócić uwagę i zapobiedz 
złemu, a takt jego doz won mu zawuze odróżnić urzę­
dnika, który po wysmżeniu już pracować nie może, 
choć się rwie do dalszej służby, od takiego w y j ą t ­
k o w e g o ,  który jeszcze gorliwie pracować potraf. 
A  wtedy i młodzi nabiorą otuchy, że prędzej na nich 
przyjdzie kolej.

GŁOSY z KRAJU.
Z  p r o w in c j i -  (Jedna z wadHwości naszego są­

downictwa.) W  żadnej gałęzi służby publicznej nie za- 
kraał się tak silnie jak w sądownictwie zwyczaj, iż 
urzędnicy wysłużywszy 40 lat, pozostają i nadal w u- I

Z A K R Y T E  K A R T Y
P o w i e ś ć  w s p ó ł t - z e s n a  
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JAN A ZACHARJASIETOICZA.

T om  d r u g i .

(Ciąg dalszy.)
Ł

We dworze Odrzańskim nastąpiła teraz pewna 
riona atmosfera, która nawet Andrzejowi nie dała

z tem co jest i z tem co
ożrariona atmoatera, która na\ 
judeżYteco spokoju, aby ię z 
nszło, należycie obraohować.

Zaraz w pierwszych dniach po odbytych wybo­
rach , które Andrzeja na pierwszy plan w powiecie 
wysunęły i posypały się do pani Elżbiety liczne wizyty 
bUższj ch i dala!ycb znajomych. Były miedzy niemi i 
takie które już nawet dawno ustały od czasu, jak 
nad Odrami zaczęła zwolna jasna gwiazda zagasić, a 
natomiast gromadziły s:ę mgły i chmury grożącej ru­
iny. Gdyby świętej pamięci pan Marcin zaraz po 
śmierci z grobu mógł wyjrzeć, byłby się przekonał, 
że produkcia afektów sąsiedzkich4' za pomocą dobrej 
kuchni, piwnicy i uścisków serdecznych me na wiele 
przydała się jego potomstwu. Na pierwsze zarysowa­
nie sie grożącej runy pooadalali słę wszyscy ci, któ­
rzy taL ierdecznio z nim toasty spijali i smaczne rze­
czy zajada! Zostali tylko prawie ci, którzy i między 
ruictuni coś dla siebie wygrzebać chcieli, co im wca­
le nie przeszkadzało, obmawiać gospodynię i jej roz­
rzutność.

Dzisiaj iak s zmieniły się rzeczy. Powrót An­
drzeja i szczęśliwe jego wystąpienie na polu pracy 
publicznej przypomni ły znajomym i mniej znajomym 
dawne dobre czasy dworu Odrzańskiego i uczyniły 
go modnym punkiem wizyt zebrań towarzyskich. 
i rzeczywiście w cały m powiecie stało się teraz modą 
być w Odrach, a moda ta przeniosła się nawet do 
dalszych, sąsiednich powiatów.

Powody do tych modnych w pomocia wizyt były 
rosn Jedne były realne, drugie więcej idealniejszej 
natury. Jedni zbliżyli się z pewnego wyrachowania, 
drudzy przypomnieli sobie dawny afekt sąsiedzki za

~j^ów^śp. Marcina i chcieli wyrzutom swego sumie­
nia zadość uczynić. a

Niektórych popychała uo tego kroku dawna tra- 
dvcia że każda sprawa publiczna powinna świetnie 
wynagrodzić tych, którzj się ).j poświęcić umieją. 
Jak za czasów dawnej rzeczypospolitej rozdawano za 

. za c .„a  i różne inne synekury, takusługi publiczne starostwa a „. . 8 5 . • : tpraz. że uzyskana dla krajuteż sDodziewano się i tera*) j __też spodziewano Się dyfęnita'rstwa, które nie
autonomja stworzy urzędy * MUno nfcW0tnutuuuuijct aj " y »
samą idealną monetą opłacać m  <? ^  ^  a
i w nowszych czasach żywe przy* yt j
obywatel postawiony zaufaniem publiczne 7 ~
szym stopniu służby publicznej. uniał ze s j J p y- 
cji jakoś skorzystać, i w krótkim czasie nie 7 *
szargany majątek sobie oczyścił, ale nawet ŵ   ̂
otiuM z ul iszp tną pensyjką jako radzca lub ay _ 
tej lub owej instytucji przemysłowej. Wprawdzie u- 
azie łośliwi rzucali kamieniec, i błotem na takiego 
człowieka, ale poczciwsi byli tego zdania, i® urząd 
publiczny nie wj kluczą zarobku osobistego, jeżeli ta­
kowy nie podlega paragrafom kodeksu.

Tym sposobem widziano w A ndrzeju c,ziowicka, 
który mimo chwilowych, majątkowych niedogodności 
w górę idzie i że z tem nie tylko i smu, ale i tym, 
którzy się do niego zbliżą, do di ze będzie.

I  nagle ożywiio się życie w całym powiecie. & * 
rządów dawnej rady, jak to zwykle bywa, było nnó- 
stwo malkontentów, których rozum u, wynalazków, 
projektów dawna rada uznać nie chciała. Wszyscy ci 
zapoznani wielcy ludzie wyszli teraz z uk-yciz A zbli­
żyli się do Andrzeja jako do człow ieka, który i<m 
pojmie i zrozumie i talenta ich należycie oceni. Posy­
pały się więc z różnych stron do wicemarszałka rac/17 
rozmaite projekta pluny, w brulionach i czysto od­
robione. Ten chciał komandyty dla interesów rolni­
czych, ów przemysłowych; jeden miał gotowy plan 
banku powiatowego, tamten dow odził, że droga pro­
wadząca do jego folwarku powinna być drogą powia­
tową. Byli nawet i tacy, którzy posiadali sekreta na 
wściekliznę i żądali od rady rodzaju „exequatur“ , uie 
licząc już w to licznych kandydatów do rożnych pła­
tnych delegacyj, których potrzebę j»sno wystawiono.

Jeżeli płeć męzka z rożnych czy to patriotycznych 
czy realniejszych powodów do Andrzeja się cisnęła, 
wiedząc dobrze, że pan Idzi jest tylko przyzwoitym 
figurautein; płeć piękna miała więeej idealnt powody, 
które ją we dworze Odrzańskim dosyć licznie teraz 
zgromadzały. Andizej był w modzie, miał pewną au-

Ziemie Polskie.
Szosse w Kongresówce, po przejściu ich w ręce 

administracji moskiewskiej, zostały zupełnie zaniedba­
ne. Zabierano uę wprawdzie co roku do naprawy o- 
nych, ale nic nie robiono i dopiero teraz, na prz >d- 
stawienie minisierjum wojny, iż są one w tak opłaka­
nym stanie, że ani wojsko, ani bagaże nie mogą po 
nich odbywać marszów, począł rząd tedy gorliwie cho­
dzić koło tej sprawy. N ie  ma wszakże nadziei, aby 
w Krótkim czasie szosy były ulepszone, dostawcy bo­
wiem kamienia, wszystko żydzi, mszcząc się za zruj­
nowanie Edelmanów, ojca i syna, kolegów swych, ja­
keśmy już o tam donośni dzięki szachrajstwu czyno- 
wników, utracili M0.000 rsr. na dostawie kamienia, 
nie chąc te.az za żadną cenę wchodzić w układy z 
rządem Z powodu braku uzdolnionych i poczci­
wych Moskali, rząd pozwolił przyimować Polaków do 
aiiędu telegraficznego. — Miesiąc czerwiec jest dla 
Warszawy porą wyścigów, jarmarku ra wełnę, wian-

i o f rjj fantowych; aa podobnej loterji fantowej 
dnia 13. bm w ogrodzie Saskim, biedni wszelkich 
I  u  a Z7  przeszło 20.000 rsr. (przeszło 30.000 
guldenów, czy«tegc dochodu; według wykazów poli- 
cyjnych zwiedziło ogród za opłatą 24 centów (1 złp.)
] - ,io 21.000 osób, Iobów zaś fantowych ezterdzie- 
stogroszewych (32 centy) rozkupiono przeszio 100.000. 
”  ipomniane 20.00? rubli srebrem poszły w podział 
mię zy warszawskie Towa.zystwo dobroczynności, 
gminę ewangielicką, gminę atarozakonnych , ochronkę
reolę wkoło głowy, był bohaterem przynajmniej po- 
wiatowym. Niejedna panienka z rozmarzonem wejrzy 
mem prosiła mamy, aby do pani Elżbiety pojechać, 
gdzie się ju ż  tak dawm. nie było. Mama zazwyczaj 
uic przeciw temu nie miała, bo to nie tylko dom do- 
• i nawet 1 iuteresa nie taK zapewne źle stoją, 
)ak złośliwe jeżyki głosiły. Prócz tego bywaią tam 
teraz różni kawalerowie, a kto wie, gdzie i kiedy mo­
że dla Mani szczęście zaświtać ?..

Dwór Odrzt Aefci m »ł teraz prawie codzień gości. 
Nawet z r1 ąjszyoh powiatów przyjeżdżały dawne znp- 
jome, a babu i była w zenicie szczęścia widząc, że 
boże słonko, które prze* kilka zim tyłem do dworu 
się obróciło, spojnało teraz na niegc jasnenc obliczem! 
Nawet pani Taida, przed wyjazdem jak mówiła, do 
wód pyreneiskich, raczyła sobie dawnych znajomych 
przypomnieć i z panią Piotrcwą zaszczyciła dwór 
1 Odrzański swoją wizytą.

B ył tylko jeden sasiad, który stanowi' wyjątek 
w tym ogólnym prądzie. Niedawno za złożeniem ta­
ksy przep sanej kupił sobie od rządu austijackiego 
tytuł hrabiego i uznał za rzecz stosowną szukać dla 
siebie stosunków po za gianicami Dowiatu. A gdy 
nawet i w szerokim kraiu stosunków godnych siebie 
dobrać nie mógł, wyjechał do W łocL i tam upolował 
jakiegoś gołego neapolitańskiego hrabiego na zięcia 
dla swojej bogatej jedynaczki Jedynaczka już była 
po zaręczynach, nie widziała więc potrzeby szargać 
się po dworach powiatowych.

Andrze bTr:' teraz w dziwnem położeniu. Jego 
służba publiczna metylko że w stosunkach majątko­
wych nic mu me pomogła i nic pomóds nie mogła, 
ąlę przyczyniła się do nadzwyczajnych wydatków, j„ . 
kich długo znieść nie mógł stan majątku. Nie żyło się

ikołajewską dzieci żołnierskich [i moskiewskie To- 
warz; « wo dobroczynności; Moskale naturalnie kazali 
so ie dać część lwią, chociaż nie ma ani jednego u- 
bogiego Moskala w Warszawie; ale Towarzystwo do­
broczynności, tak samo jak Ochronka dla dzieci, są 
tylko pułapką dla katolików, którwch wspierają za ce­
nę odstępstwa od wiary i narodowi ści polskiej. — Aby 
dać wyobrażenie o zepsuciu, lążących ciągle do ziem 
polskich moskiewskich urzędników, przytaczamy wy­
jątek z korespondencji, zamieszczonej w Birżewych 
Wiedomostiadi: „Wyobraźcie sobie — plsae korenpon- 
dent — dwóch młodzików, jednego lat 18, drugiego 
23, obaj prawosławni. Jecnak do Królestwa dla sta- 
r-.uia się o pocący w Siedleckiej labie skarbowej (dy­
rekcja nnansowa). StarBzy z nich był wpierw urzędni­
kiem w gubernji Orłowskiej, drugi dymisjonowanym 
junkrem piechoty. Jechali do Królestwa na pewno bo 
takim nie odmawiają tu posad, ziłaszcza niższych. 
W Brześciu Litewskim pohulah trochę dla odpoczyn­
ku i rozrywki , aie jakoś tak zbytkownie , że stracili 
wszys kie pieniądze, jakie mieli przy sobie. Nikt nir 
chciał przybyszom pożyczyć na drogę, a tu jechać 
prze oież trzeba dalej, bo w Brześciu nic ma Izby skar­
bowe, Owej tedy młodzi rusyfikatorzy Polski najmują 
żyda furmana i każą się wieść do Terespola, o milę 
od Brześcia. W drodze zabijają żyda kamieniami i 
wyrzuciwszy go na pole, jadą daiej' do Koania. Tu 
chcieli sprzedać bryczkę i konie, ale spostrzeżono śla­
dy krwi na koźle i Bprawców aresztowano. Po niedłu­
gim ODorze przyznali się do wszystkiego. Przy zabi­
tym żydzie znaleziono wszystkich pieniędzy 7 groszy!

*ietrow i Matwiejew oczekująSprawcy nazwiskiem Pietrow - 
kary w więzieniu Siodleckiem.u

Minister wyznań miauował, iak donosi Posene; 
radców^ ziemiańskich Massenbacha administratorem 
dyecezji poznańskiej a NolLu dyecezji gnieźnieńskiej. 
Mianowanym administratorom dyecezji posuańskiei i 
gmeźnieńsk % przekazano zarząd i nadzór nad caf m 
majątkiem kościelnym w obu dyeoeziach.

Prowidcjcz a’ ny sejm poznański dotychczas odbył 
tylko dwa posiedzenia, 14. i 15. bm.; a to, jak wia- 
d mo dla tego, że czeka az wydziały wygotują swe 
projekta. Tamtejsze pisma polskie tymczasem roz­
bierają kwestje jakieby mogły być wniesione z,e stro­
ny naszej; Dziennik Fozn. wzywa deputowany ct na- 
szych, aby idąc za przykładem ozłonkow parlamentu 
niemieckiego, upomnieli się na sejmie prowincjonal­
nym poznańskim (drogą petycji, powiada; do ta jo ­
dynie według przedawnionego porządku rzeczy, stoi 
nam otworem) o swe prawa narodowościowe, zagwa­
rantowane traktatami i najświętszenii dekretami kró­
lów brandenburskich; Kuijer zaś Poznański proponuje 
postawić wniosek o „wolności nauczan.a44, jakc jedy- 
ny ratunek, szczególnie dla interesów kościoła, wobec 
niekłamanej a widocznej chęci rządowe’ zaDrowadze- 
ma szkół bezwyznaniowych i niemieckich, ku pręd-

PM *°panlU ^atolic^zmu 1 wynarodowieniu Po- laków. Można z gory zapowiedzieć, że n.c nie wskó- 
rają ani petycje am wnioski nasze, wszakże należy je 
spełnić, choćby dla zasady nakazującej robić co tra-s- 
ba, me oglądając się na skutki. Czynownicy niemiec- 
cy zdumieni jednomyślnością i stałością ka anów ka- 

ckich, me mogą sobie wytłumaczyć tego inacne 
iż Polacy zawiązali sobie jakiś t a j e m n y  rząd k o ­
ś c i e l n y :  wierutną tę bajkę skłamały dzienniki nie­
mieckie w Poznańskiem umyślnie. Dziennik Pozn. 
pis^e „dochodzi nas z Ostrowia (gdzie więziony kś! 
„Ledócbnwski) wiadomość, że 15. bm. zaszedł tam 
„1 akt, który oburzył wszystkich poczciwych ludzi, fa»V 
„protestantów jak i katolików. Do więzienia księdza 
„prymasa, przybył egzekutor miejscowy i to na roi- 
_kaz przesłany z Poznania, i szukał — ciego? tr i 
„dno się domyśleć. Oczywiście nio nie znalazł. Pr«y- 
„wykliśmj już do wielu rzeczy, ale tego rodzaju po­
stępowania z dostojnym więźniem, po sądownictwie i 
„ac minist ‘acji niem eckiej, nie spodziewaliśmy się ni- 
nffdy.44 Dodać należy, że niemieckie dzienniki chcąc

do równowagi zmysłów przyszedł, zaczął z całą skru­
pulatnością zasianatviać się aaa położeniem mająiko- 
^ im. Zebrał wszystkie regestra, przesiedział z panem 
Wojciecnem kilka nocy, objechał wszystkie pola i lasy 
i przekonał się z wielkim bólem serca, że to co pan 
Benedykt powiedział, było wielką, smutną pi awdą. 
Trzy bowiem generacje nie uważały majatku za pod­
stawę do pracy produkcyjnej, ale uważały go za złotą 
minę, z której każda generacja brała co mogła. Pro­
ste sianie i oranie nie wystarczało, aby licznie rozra­
stającej się rodzinie dać przyzwoite utrzymanie. Jak­

kolwiek pieuetny majątek rodu teraz na dziesięć czę­
ści się podzielił, każda z tych części chciała dzisiaj 
reprezentować takie Bame dostatki jakie reprezentował 
dawniej jednolity majątek. Pięciu synów św. pamięci 
Jędrzeja, dziadka Andrzeja, chciało tak żyć, jak żył 
pan Jędrzej, chociaż każdy tylko piątą część mógł 
mieć tego, co miał ojciec. Potrzeba wiec było spłacać 
się wzajet.. Przetrzebiono lasy, obciążono ziemię dłn- 
gruii. Mi .noto jednak została dawna tradycja życia, 
jaką wymagał splendor domu.

Andrzej uznał teraz prawdę tepo, co powiedział 
pan Benedykt Gdzie kilka generaoyj składały na 
-uinę majątku, tam osobista praca i oszczędność je­
dnego człowieka nie podoła, choćby ten człowiek bvł 
genjuszem. W y  domek można podeprzeć silnem ra­
mieniem nawet, ale gmach zgrucl ocze ram’ ę i łatwo­
wiernego śmiałka zakopie pod gruzami!
hrvk*aV ałym m^ ątkie“  &łó.wnie zaciężyła teraz fa- 
„ ' , w‘ Pamięci pan Marciu rozpoczął tę fabrykę
nWnć 1 rących czasach, gdzie pańszczyzna się 

, T  a’ a ńczne głosy nawoływały kraj clo Drze' 
. °™ego gospoda 'atwa. Przemysł jest baruzo dobry, 
je i się w niego wkłaaa odpowiedni kapitał. Wtedy 
może on trud i pracę sowicie wynagrodzić. Ale tutaj 
zagrożony ruiną szlachcic c .ciał się ratować — p-ze- 
mysłeiŁ! Skoro więc w kraju pojawiły się pierwsze 
arku»zy papierów inuemnizacji, pan Marcin sprowa­
dził natychmiast robotników, rozwalił starą nutę i za­
czął na wielką skalę budować olbrzymie piece hutn 
cze z ortpowisdniemi ao tegc faorykami różnych wy­
robów żelaznych. Na pierwszy projekt wystarczało fun 
duszów, w ciągu budowy rosły wydatki nieprzewidzia­
ne, a w końcu musiał pan Marcin potroić funuusz, /  —- ^
aby zupełnie na lodzie nie osiąść! A fundusz ten ob­
ciążył bardzo znacznie wszystkie folwarki.

Kłopoty tego nowego przemysłowego zakładu któ­
ry nowemi długami trzeba było podpierać, wtrąciły w 
końcu pana Marcina do grobu, a synowi jego zosta­
wiły smutny obowiązek wywłaszczenia Pobogów z oj­
czystego ich majątku na zawsze!

W porządku rzeczy nie byłoby to jeszcze tak wiel- 
k:cm nieszczęściem. Jedni ludzie idą do gó-y, inni 
schodzą na dół. Po zacnej tradycji Poboguch przyszli- 
hj zacni i pracowici Earabańscy lub Pasternacy i ca­
łość mienia krajowego nieby nutem nie straciła. Prze­
ciwnie, świeża ręka możeby lepiej pracowała od gnu- 
śnej lub spracowanej, byle tylko w tę rękę ujęte były
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niejako usprawiedliwić, e pujtępwanie rządu
swego z- prymas-m, poczęli teraz piaać na niego, i  
nierzetelnie zarządzał majątkiem archidiecezji, że byt 
wielce skazitelny itd. Można się nie zgaazać z prze­
szłam zachowaniem się pulitycznem księdza prymasa, 
ale co do charakteru prywatnego, nikt mu d^cąd nie 
mógł nic zarzucić. Mylnie podaliśmy, czyli raczej 
bez wskazania miejsca, gdzie się odbył zabór fundu­
szu szpitala katolickiego i ochrony katolickiej, oraz 
idzie został zamknięty kościół śgo Wawrzyńca; zia­
ło się to w Gnieźnie, gdzie też postąpiono w p»dobny 
sposób z zakładem sióstr miłosierdzia. Tsnże aamlos 
<potkał zakład oo. Domerytów w ■'siecznie na Pru­
sach. _ . . .

W prymie i sekundzie gimnazjum gnieźnieńskie­
go, nie mając na to najmniejszego upoważnienia wła- 
uzy duchownej, począł już z rozkazu rządu wykładać 
rergję katolhką jakiś p»n Mischke poniemiecko; 
wykłady te są o b o w - k o w e dla uczniów, pod ka- 

wypędzenia ze szkół. Niektórzy rodzice powiadają 
,.có/robić“ ! inni zaś, opierając się na reskrypt min’ - 
Iterjalny z dnia 29. lutego 1872 roku aamegoż pana 
Falka, dozwalający de uczęszczania na podobne wy­
kłady, skoro tylko dzieci poza szkolą bedą mieć od­
powiedniego nauczyciela, podali zażalenie ; odpowiedź 
jeszcze nie nastą] la. — Germanizacja szkół polskich 
coraz to szersze p-zybiera rozmirry. Prowincjonalne 
kolegjum szkolne, pisze Dz. Pozn. wydało świeżo roz­
porządzenie zmniejszające w seminarjach katolickich 
naukę języka polski sgo o jedną godrinę tygodniowo, 
a przeznaczające ją na naukę religji. Nauka religji 
wykładaną będzie semin irzystom po polska i po nie­
miecku w III. i II. oddziela, w oddziale 1. tylko po 
niemiecku. Język polski w jeminarjach ewangelickich 
wykładany będzie v 4 godzinach tygodniowo w 2 
niższych oddziałach a w . godzinach tylko w I. od­
dziale. W seminarjuin bydguskiem uczyć sie musi po 
polsku 8 uczniów, a w Koźn lie 15; tych kilkunastu 
uczniów ma wystarczyć według Pos. Ztg. do aczenia 
następnie dzi ci po polska, a raczej do wytłumaczenia 
iim niezrozumiałego niemieckiego języka. — Pio, — to 
desideria, a raczej zamydleni i oczu, bo tych 23 kan­
dydatów nauczyrielbkiego stanu, nie nowiąc już o 
cem, że zbyt maleńką przedstawiają h zb<? wobec 
przeważnej ludności z dawien dawna osiadłej w w. 
ks. Poznańskiem, sami pewno w aeminarjach nie na­
uczą się tyle po >olska, aby językiem władać ć okła- 
dnie i rozumieć jego istotę. -  > i prócz pana dyrek4> 
ra Geista w Poznaniu, wydał zakaz .. zbraniający da­
wania z bi bij otok gimnazjalnych uczniom książek pol­
skich, p. Gutman, dyrektor gimnazjum w Szrende, a 
pan Menzel, bibliotekarz gimnazjum w Inowrocławiu, 
am się domyślił i nie pozwala więcej dzieciom brać 

z bibljoteki gimn&zjalnsj dzieł pisanych jeżykiem Ko­
chanowskich i Koperników. Podobne postępowanie, 
ODUrza nawet poczciwszych Niemców, jak to mamy 
przykład na pewnym rodowitym Niemcu, któi y umy­
ślnie za pomocą dzienników zlecił panu Kazimierzowi 
Neumanowi, zawiadującemu centralnym biurem reko- 
mendacyjnem, zaabonować na jego k'szt conajwięcej 
dzieł polskich, jakie zamierza dawać do czytania je 
dnemu znajomemu sobie uczniowi Polakowi z gioanv 
zjnm p. Geijta. Nawet Posener Ztg,, pierz sza z ery- 
nownikowskieh gazet niemieckich, rob także wymó 
wki takim panom Geistom, Menzlom i Gutmanom 
powiadając, że chyba się uwzięli -kompromitować rząd 
kroleweki, wydając bezsensowe ukazy. — Ks. Stagra- 
czfński, b. redaktor Tygodnika Katolickiego, został 
skazany na 50 talarów grzywny za artykulik przedru­
kowany z gazet niemiecku m jfctorych tu bynaj­
mniej nie pociągano do odpowiedzialności} o o, osobie 
w jaki p. Kendell, były poseł niemiecki w Rzymie, 
puścił w świat bulę papieską, znaną pod fałszywą na­
zwą Praeseme cadnuere (o wyborze nowego papieża 
po śmierci Piusa IX.)

Dnia 17go bm. znowu stawał nakładca Orędowni­
ka, wychodzącego w Poznaniu, przed sądem za irty- 
kuł, umieszczony jeszcze 2go grudnia r. z., o prawdo- 
podobuem uwięzienia prymssa, w którym to artykule 
powiedziano, że „Polacy są jakby wyjęci z poa pra­
wa;" prokuratorja dojrzała w tem obrazę honoru rzą­
du niemieckiego i nakładca został skazany na 30 fa- 
larów grzs wny, przyczom to należy w.edzleć, że w«a- 
śnie wtenczas gdy słowa, które tak rozgniewały pro 
kuratorję, były irukowane, pan nokładce ods.adj wał 
karę za inne prasowe pseudo-przewinionie. Ostatni nu­
mer P rzyja ciela  Ludu, wychodzącego u PruB.ch Za­
chodnich, zdbtał skonfiskowany ta odezwę do ludu 
polskiego, wzywającą do obrony ujzyka polskiego. — 
W zaborze ni imieckim, zaczynają się dziać z chrzci­
nami i ślubami poaobne rzeczy jak w moskiewskim ;
i tradycje interesów moralnych, które są m.eniera du- 
chewem całego kraju.

Tu zaś groziło inne położenie. Jeszcze za czasów 
iw. p. Marcina sprowadzono z za granicy i an. Hliimla, 
człowieka młodego i energicznego. Pan Bliimle, trzeba 
przyznać, wypełniał obi wiązki dyrygenta fabryk’ z 
całą sumiennością. Choąc przysporzyć do Kodów za­
proponował ulepszenia, która wiele pieniędzy koszto­
wały, ale bez których fabryka opłacać się nii i mogła, 
Na ule p*" ma te trzeba bj o znowu pożyczyć, a gdy 
,uż kredytu w bankach brakło, pan Blutnlf dał posag 
swej żony, Dęd»c pewny, że go nie utapia Tymczasem 
mnożyły eię przeczkody w robotach, potrzeba było je 
zwalczać nowemi wydatkami. Pan Blumle wtedy zniósł 
się ze swoim wuiem w Berlinie i uzyskał od tegoż 
zn iczny zasiłek na prowadzanie fabryki. A wszystko 
to zaoiężyło znowu nad całym majątkiem.

Tymczasem natrafiono w robotach koło fabryki 
la  takie przeszkody, że nawet myśl ić nie możt u było, 
aby z fabryki jakie dochody wycisnąć. Najmniej pięć 
lat trzeba było, aby liezjć na takie zyskL } ro-
oenta zaś od długów potrzeba 1 ylo płacić , a te pyły 
kolosalne

W tak.m razie praca osobista i oszcz ędność nic 
pomodz nie mogły. Majątek ojczysty wysuwał się wi- 
ł-czme z ręki ostatniego właściciela, a nowa ręka, 
Która po niego s-ęgała, była ręką — pruskiego ban­
kiera!

g, ^  pan Bliimle, który z razu szczerze pracował, 
Widzą nieudolność i apatję dzisiejsi, ■ właścnieii 
którzy tylko używać a pracować nie umieli zwąipd 
o możności utrzymania się Andrzeja przy mają.- i tak 
zrujnowanym i z czystem sumieniem pocŁi i się do o- 
bowiązku wziąć ten nieudolny kawał ziemi poi sklej 
do swojej ręki i założyć na mm wzorowe gospodar­
stwo przemysłu i Kultury — niemieckiej!

Zdaje się nawet, że Andrzej, ogląda,ąc fabrykę 
w Kuinrcy, mógł pana Bliimle podejrzy w ać o podo­
bne zamiary. Uaerzyła go najprzód zmiana, która za­
szła w całej postaci pana Bltimla. Dawniej był pan 
Biftntia pokornym i usłnżnym u do przesady Dzisiaj 
kark miał sztywny, gęsta pewne i temparament zna­
cznie spokojniejszy. Gdyby nawet zwycięstwo pruskie 
pod Sadową nie było się do tei zmiany przyczyniło 
(o ozem Andrzej wcale nie u iedział) już iun& wia­
domość tego, * . do tej fabryki dało się sto pięćdzie­
siąt tysięcy talarów, mogło panu Blumlow* nadać mo­
tylki- znaci siejszej powagi, ale nawet i pewnej preten- 
h. i w  daiaiaj był inny stosunek suądsy pau«a •

dniu 5go bm. władne pruskie obkćż] ły swoim *ntei dy 
ktem , pisze Gaz. Tor., pewną parafię w powiecie chp, 
nickim Na nieszczęście urodziło się w tym czasie 
dziecko włościanowi z Melanow». który, nic wiedząc, 
co począć, udaje się do amtsvorstehera Roltza z zapy­
taniem, gdzieby miał dać ochrzcić dziecię. P. amis- 
/orsteher każe mu iść do protestanckiego superinten- 
d rnta. To naturalnie nie widz J o  się ojcu. więc udaje 
się z dzieckiem do rastępcj landrata p. Wehra, pro 
sząc o wskazówkę na piśmie, gdzieby chrzcić dziecko. 
Na zapytanie włościanina odpowi"dr p. Wehr: a nie
wiem (gdzieby można dać ochrzcić); pisma żadnego 
dać ci nie mogę, a teraz ruszaj, bo maczij każę wy­
rzucić cię za drzwi.'1 Tak opisuje to zdarzenie w 
Wedpr. Yolksblatt, sam ks. Waleński, tj. ów kapłan 
którego spotkał interdykt władz pruskich. Włościanin 
zamierza prosić o radę regencję Kwidzyńską, a tym­
czasem dziecko ule ochrzczone.

l u s t r j a  i  W ę g r ? ’ .
* Odbyty d. 22. bm. w Krems „Parteitag" Niem - 

ców niższo-austrjackicl] nastręcza dzienni kom wiedeń 
skim wielkiego matei jału do pisania. Na wezwanie 
dr. Koppa Józefa zebrało się tam 491 zwolenniKO s 
wiedeńskiego „Deutsche Verem“ , zostającego pod 
wpływem taK zwanych „młodych11. Toteż ze „sta­
rych11 tj. Herbstowców mało kto był obecny, ale re­
zultat okazał, że to nic nie szkodzi, bo rapytywanit 
tam objawione, rezolucje uchwalone mogą byt wyśmie­
nicie własnością obu. odcieni wiernokonstytucyjnybh. 
Dr. Kopp zagaił zgromadzenie przemową, w której 
takie zgromaci*euia wyborów nazwał „landwerą“ wier- 
nokonstytucyina, podczas kiedy deputowani ich1 w Ra­
dzie państw_ stanowią czynną armję. Podług wnio­
sków sekcji przyjęto jednogłośnie kilka rezolucji 
P i e r w s z a  przedłożona pi zez referenta dra Bareuthe- 
ra wyraża nadzieję, że izad ks. Anersperga dotych­
czasowe n-bytki konstytucyjne zdoła obronić od wsz;t - 
atkich nieprzyjaciół. Druga,  referowana przez p of. 
Heida wita z zadowoleniem nowe ustawy konfesyjne 
i domaga się ich rozwoju, a mianowicie w kierun­
ku złamania opozycji klerykalnej, odpowiedniejszego 
kształcenia księży, dalej ncbwaienia ustawy o mał­
żeństwach cywilnych i nareszcie wypędzenia ojców 
jezuitów wiaz z pokrewnemi stowc.rzyszeu.ami. T r z e ­
c ia  rezolucja referowana przez dr. Mutha tyczy 
się organizacji stronnictwa w jernokonstyturyj nego , i 
wyraża solidarność wszystkich frakcyj niemieckich. 
Cz wart a  rezolucja zredagowana przez dr. Vve:tloffa 
traktując tprawy szkolne i domaga się radykalnego 
przeprowadzenia ustań szkolnych a w szczególności 
postawienia nauczyuieli ludowych w lepszej pozycji 
tudzież pielęgnowania szkolnictu a przemysłowegf i 
rolniczego. P iąta  rezolucja pochodzi z referatu ar. 
Mengera, i dla regulacji stosunków ekonomicznych 
żaba 1) jak największej oszczędność, w budżecie, re­
dukcji wydatków na wojsko i t. p , 2) przywrócenia 
waluty, 3) retormy ustawodawbtwa agraryjnego, finan­
sowego. handle .rego i przemysłowego w celu zapobie­
żenia przesileniom krachowym. Dla nanaarkowunia so- 
lidarnożci wszystkich Niemców w państwie uchwalono 
także rezolucję, biorącą Sasów siedmiugrodzkich w o- 
bronę przed mniemanym uciskiem Madjarów.

Po tych uchwałach zabrano się do bankietu i 
i wznoszenia przeróżnych toastu w, między tymi także 
na cześć obecnej żony i cói ki dr. Koppa, które repre­
zentowały tam „deatsche Frau* i „d^utsebe Jung- 

Nftkoniec całe towarzystwo zamtonuwało meśń 
„ie V\ acht am Rhemu. Wogóle sala Łcbrautu była 

przystrojoną wyłącznie tylkj w ’ ar^y niemieckie.
Podobne zjazdy mają się odbyć wkrótce i gdzie

mdZ1^  Kwestja Kuhna i Kollera wlecze się ciągle je 
szcze dostatecznie nie wyiaśniona, bo jakkolwuł w 
sejmie węgierskim na interpe acjB ' ' izy oświadczono, 
że zmiana ma cechę czysto osobistą , a kont: apygna- 
tura Andiassego tylko przez omyłkę nie została wcze- 
śmc ogłoszoną, to jednak mnóstwo organów nie ntożo 
się wyleczyć z różnych wątpliwości. ' p. Tagblatt dzi­
siejszy za powód dymisji Kuhna podaje wakans 500 
posad pomcznikuwskich w srmji. a wah.“,n‘, ten ma 
ztąd p uchodzić, że rozporządzenia Kuhna pod wzglę­
dem egzaminów oficerskich były zbyt surowe. Jen 
Koller Łłozył d 22. b. m. przysięgę, utworzył osobny 
„gabinet ministra wojny11 i rozpoczął narady ,co do 
określenia kompetencji z tabu jeneralnego.

* Doniesienie o przychyluem asposobieniu dr-uch 
biskapów styryjskich dla ustaw wyznaniom ycn było
irijldwczesne. Obaj protestują przeciw ko icej insynua-

sługą. Pan bowiem zapożyczył się znacznie u sługi, 
& sługa został już — wspólnikiem.

Widział tutaj Andrzej, że dawny sługa tera2 nad 
panem góruje. Jui dla swojej własnej wygody p«czy- 
xuł tutą, różne zmiany, których dawniej n.e byłby 
srubił, gdyby pieni ?dzy »woicn nie był tu włożył. O- 
toczyl sii służbą niemi CKą, pozaprov aczał gdzlo mo­
żna było język niemieck’ , a nawet z Andrzejem chciał 
mówić tym językiem, chociaż dawniej wcale nie źle 
po polska mśmł.

Andrzej spostrzegł, co mu grozi. Widział pewna 
butę człowieka , który pewny jest bliskiego zwycię­
stwa. Oglądając roboty, widział że w tych robotach 
jest założenie na przyszłość bez względu na obecność 
Przeciwnie, obecność musiała ponosić koszta za to , 
co dopiero w przyszłości miało nieść zyski.

Roboty koło fabryki raeczywiścio sumienne i ną 
wielką skale przedsięwzięte. Pan Bliimle jak i b.egły 
geolog nie szczędząc pracy i trudu, wynalazł nieprze­
brane pokłady rudy żelaznej, która miała siedmdzie- 
ziątj procent że %za. Ale sprowadzenie tej rudy wo­
zami', było wprost niemożliwe, i koszta produkcji 
znacznie podrożało. Aby produkcje nczynić tańszą, zn— 
propunował pan Bliimle zbudowanie drogi kolejowe1̂ 
drewnianej. Ponieważ pokłady rudt były wyżej poło" 
żone od pieców, chciane tegc spadku użyć do prze­
wozu ładunków, do czegiby n, koni ani maszyny 
parowej nie trzeba było. Chodziło tylko o zniesie­
nie jednego garbu w lesie i wysypanie dwóch jarów. 
Niwelacja ta obliczona była na pewną dusyć znaczna 
sumę, »le korz ści ztąd wy pływające były tak nama­
calne, że pan Wojciech, jak ’ pełnomocnik puni El­
żbiety nie wahał si ą ani chwili i natych nlai_t p0. 
mocą pożyczki nadesłanej z Berlina, wziął się do ro- 
boty.

I tutaj prześladowało niebo spadkobierców p. 
Marcina. Gdy już większa nołowa robót była ukoń­
czona, okazało się, że garb leśny miał na spodzie 
twardą skałę, którą z wielkim mozołem trzeba było 
powoli łupać, a do jaru na wpół zasypanego przybłą- 
kał się podczas oberwania chmury jakiś wędrowny 
potok i tam się stale ulokował. Aby wyrzuconych pie­
niędzy w tej na pół ukończonej robocie nie zostawić, 
trzeba było drugie tyle pożyczyć i robotę dalej pro­
wadzić.

Właśnie przy tych robotach zastał Andrzej pana 
Blumla. Widział roboty sumiennie prowadzone, ale 
widział oraz, że> nie on będzie zbierał plony z tycb 
robói L. (C. d, n.)

'  ■  ■ 11  .................-  1

eji, i zdaje się, ze doniesienie miałc na cela, w ycią­
gnąć ich na język.

* Komitet przedwyborczy Czechów ogłosił temi 
dniami manifest do narodu, i spis kandydatów posta 
wionych na pojedyńcze okręgi. A uni ist kładzie na 
ciśk na śp. fioklaracię, a spis kandydatów zawiera 
między innemi także nazwisko el smnuBtii, Ireczka. 
Młodoczechów tylko tych położono na spisie, którzy 
się wyrzekli sztandaru

* W sejmie węgierskim zaurgowano przedłożenie 
sprawozdania z ankiety nad sprawą „Ostbahnu11 z po­
wodu walnego zgromadzenia akcjonarjuszów, zwołane­
go na dzień 30- b. m.

* Dzisiejsza WPne ' Ziy. podaje dymisję jen. Men- 
gena z posady naczelnego inspektora stadnin izą- 
iluwych

* Cesarzowa wyjechała d. 22. do Isclil.
* D. 21. z rana pojawiły się w Wiedniu, gdzie­

niegdzie plakaty z napisem : „K. k. Judenschwindel 
1874“. Policja zdarła je, nim .eszcze mogły zainte­
resować publiczność.

Sprawy zagraniczne.
ż 'r « n c ja .  Deputowani skrajnej prawicy nie dar­

mo gfuSowali w duchu żyi-zeń rządu, a mianowicie w 
sprawie municypalnej. Na dwa lata ji iszczę złożyli w 
ręce władzy prawo mianowania merów w nadziei, że 
tei- pozyszcz., względy marszałkt Mac-Mahona, któ­
rych im bardzo potrzepa, zamierzają bowiem raz je­
szcze podnieść w Zgromadzeniu narodowem stanowczo 
kwestję odbndowąn.a monarcbji. Prze. czyć się jednak 
mogą baidzo, już uli p. F ourtou wstępując w ślady 
swego poprzednika, obsadzać zreznie posady mero- 
wsk.u kreaturami l >poleońskiemi. Potwi :rdza się także 
wiadom ość; że zwolennicy Chamborda wyprawili de­
putacie do Frobsdorf. Ju chwila waży się większość 
ti na jedna, to na drugą stronę, z w pośrod tych roz­
licznych frakcyj rząd chwiejny. Wobec takiego poło­
żenia najtrafniejszą była rada jednego z większych 
dzienników francuskich: „Dajcie w ostatku rząd jaki­
kolwiek, byleby to był rząd istotny, mogącj* wzbu­
dzić uiność i poszanowanie dla siebie.11

Na posiedzeniu Zgromadzenia z dnia 23. czerwca 
odrzucono znowu 366 głosami przeciw 311 poprawnę 
lewicy, według Której rząd może wprawdzie rczwiązy ■ 
wać rady municypalne, ale obowiązar m iesi dokonać 
wyboru w ciągu sześciu miesięcy. Zgromadzenie u- 
cbwaliła przystąpić do trzeciego czytania ustawy o 
organizacji władz municyp alnycli. Dziś drugie czyta­
nie ustawy o wyborach pobtyczrych. W komisji kon­
stytucyjnej legitymista Tarieron wykazuje konieozDość 
przywrócenia monarcbji i ułożenia konstytucji, łącznie 
przez królla . reprezentację narodu. Mowę tę poczytują 
za znak, iż hr. Chambord skłonny jest do zajęcis po­
stawy p zychylnej konstytucjonalizmowi.

Niejiiore Hf mniki wątpią mocno, czy broszura, 
o której doniósł tecegram z Genewy, jest pfodem Ro- 
ebeforta, gdyż, jak słusznie zauważano, musiał był 
eh] ba ■*, podróży, gdzieś z oceanu przesłać rękopism.

J fle m c j.  Nordd, Mig. Zig. umieszcza artykuł, 
w 11' rym zwracając uwage nr zajadłą walkę ult”a- 
montanów wyaaną rządów; groai, iż rząd surowiej je­
szcze wystąpi przeciw duchowieństwu. Być może, idzie 
organowi Yjn.ar.ca tylko o wywarcie presji na zebra-

biskupów w Fuldsie, o którym tc projekcie donosi 
V<iłn, Ztg,: „Bisknpi pruscy zam.erzaja za zebraniem
się w Fuldzie naradzać się nac mużnością wstrzyma­
nia walki z rządem; oczy wiacie potwierdzenia tej w ia ­
domości i dokładniejszy cb o niej szczegółów ośseki- 
wać należy.“ Konferencja biskupów odbywać się bę­
dzie przez środę, czwartek i wątek.

Donoszą, że pnp.eż przysłał 5.00J franków komi­
tetowi ultramontaf okiemu, zajmującemu się wzi nesie ■ 
niem nomnika d .a Malinckrodta, byłego deputowan sgo 
do parlamentu niemieckiego, który odznaczał się go­
rącą obroną k>pr»w kościoła.

Kreuzztg. .d.onosi, że barot Wertber, desygnowu- 
ny na posła w Stambule odjeżdża u Berlina w celu 
objęcia obow .z1 w piątek Dnia 21. zmarł w Ber­
linie tajny radn Paweł Mundelssoim-Barthołdy, _:tóry 
piastować także urząd sz ta pomocniczego jednego ze 
znanych domów banaie..sLich tamże.

W ł o c h y -  da 22. bm. było świetne przyjęcie 
v Watykanie reprezentantów ayecezyj wiosk’ sh i m ło­
dzieży katol ckiej * mis sta Rzymu. " Papież w odpo­
wiedzi na adres chwali1 działalność zjazdu katolickie­
go w W enecji i wyraził nadzieję, że doświadczenia, 
przez jąkie przed dz. pontyfikat jegc zamienią się w 
radość.

4 j * g l j a - interpelacja w izbie niższej: czy
rząd aogi^Dki zechse udzielić wsparcia moralnego rzą­
dowi Lissp* iskiema, oświadczył podsekretarz stanu, 
iż rząd kr Lowej gotów to uozyoić, przez uznanie rzą­
du hiszp Oskiego, «le położenie chwilowe wskazuje, iż 
należy si? wstrzymać z formalnem azLaniem aż a° 
zreorganizowania rządu hiszpańskiego, aby raal tam®r 
czn- większej nabył trwałości. Rochełort udm^wi* 
przejęcia uczty. tudzież wjzeikiego publicznego w1"- 
atąpienia; zamierza on opuścić Anglję i **nne»zi
Szwajcarji.

K r o n i k a .
(d. 24. czerwca I

W y ś e ig i k o n n e  na Moniaclł janowskich podaję.
Ia.a z wiadomym projektea reorganizacji władz autonomi- 
ornycn ten umutnj los, ir urzędowa Gac. Iwou- nie mo­
żt zorjtntować się“ w iob przemef a. tak zna i dujemy 
w pow iinych jej łamach »emc J •aubergeschichte- o trz­
cin biegu niedzielnym (o c*ąr. * NB. o e . a r i t ą  20C 
dak.), w ftórej nie ma am słowa praway. Dżokiej jadący 
na „Olesin“ miał uderayó ,pieruU)m .Kapitułę", w skutet 
jzego nile jemu, aUłjej miano przyznać nagrodę, 'iymezaseir 
na pi-wd? nagrodę >wą wzią; „01eś“ , zg którym przyszła 
do mety drugi „T.atawioa p. Ocnookiego, po mej „Luior", 
a dopiaro czwartą była „Ka iitułr “ Nie byłr żadnego spo­
ru o wygrerę.  ̂Organ rządowo-coniralistyczno aapieiyngko- 
kłerykalny inien >y przsoiel: lepiej byó poinformowanym 
o losie ck < uKatów, priifczr aozonyck na podniesienie obo- 
wr. kefl w sraju tem Dsrdziej, gay an. prszydjum, ani 
wydmoł, sni »ekioja.jat Towa~zy»twr chowu koni nic ro- 
bią tajemnicy Ltanu ze swoicr zapisków i udzielają ich 
obetnie dziennicom, Najłatwiej zaś już jest, dojrzeu na słu­
pie wyitawions numera wygrywa; ąoyob koni , i porównać 
je « drukowanym nrogramem.

Wozoraj (we wtorek) w s«.ntek dotkliwego znani i 
niepewnej pogody mniejsui nierównie nii w niedzielę zna­
lazła się liczba miłośników sportu na błoniach janowskich, 
gonitwy same były jednakowoż bardzo zajmującemi, i prze- 
ciągn§ty się aż do zmroku.

W  b i e g u  p i e r ś  '  t y m  o nagrodę daną przez 
wiedeński Jookey-Club ( którego prezesem jest hr. Alfred 
Potocki', wzięły udział cztery konie: Latawica p. Ocho­
ckiego , Misio-Seducto, tego samego w.aściciela, Próbka 
hr. Tarnowskiego z Chorzelowa i Hannah hr. Tarnowskie­
go z Dzikowa. Zakładana się najchętniej przeńw tej osta­
tnie; , °:w.asrcza, że nioała a 38 funtów więcej mz jej 
ąrspólmirod&ioy. Próbka rwała w namiętuii i prowadziła

* bieg, rezultatenL m  tych wysilel niepotrzeonyCŁ Dyło ii  
przyszli ostatnia. Piorwsza minęłr słup Hannal , uruga 
Latawica, trzem Misio. Metę wynoszącą l 1/. mi U ai giel- 
dk>ej (1,06C sążni wiedeńskich) przebiegły* konie v  2 min. 
4$ sekund.

B i e g  d r u g i  ( Selling stakes, tj. oieg spizedaż] ) 
znalazł tylko dwóch amatorów: Hanczar p. Władysława 
Ochockiego wysadził się mocno naprzód, ale pod konibu- 
biegu przepędził go Leniuch hr. Tarnowskiego i  Chorzele- 
ws i wygrał. Leniucha kupiła zp 1000 gnid. krajowa ko­
misja ohowc koni. Metr wynosiła 2 mile ang. (1,696 są­
żni wied ), bieg trwał 4 min. 28 sek

P i e g  t r z e c i  był o nagrodę cesarską 300 duhatów 
z mett P/j, m. ang., ozyl. 1272 sążni wied. Do startu 
stawlłf j się: Żuaw p. Mysłowskiego, Oleś Er) Tarnowskie­
go z Ónorzelowa i Natalia p. K. Ochockiego, która w 
nibdz’ elę była drugą w głównym biegu. Zv,aw prowadził 
bieg aż do baraków wojskowych, za nim szedł Oleś, ale 
po przebyciu piasków jednego i drugiego wyprz sdziła Na­
talia i wygrała. Oteś był drugim. Bieg trwał 3 minuty 
6 sekund.

B i e g  c z w a r t y ,  także c 300 dukatów, meta 1696 
sążni wied. Brały w nim udział: Protectioii ^wyiu Pro- 
tekszn) p. K. Ochockiego, Zo-ona p, Mysłowskiego i Le­
niuch hr. Tarnowskiego. Znawcy z góry wróżyli zwycię­
stwo pierwszej Klaczy. Przodowała To-ona, za nią szła 
Protecti m, Leniuch trzeci. Za piaskami, P^otection sto­
czyła łatwą v alkę ze współzawodnikami i wygrała naj­
mniej o dziesięć długości konia, drugim był Leiuurh. Bieg 
trwoi 4 minuty 41 sekund.

B e a t e n - H a n a i c a p ,  czyli bieg koni pobitych, dał 
spoaobuosć do popisywania się eztjrem rumakom. Vinai- 
grett-' z Dzikou a n;osła 126 funtów, Zorza p. Cieleckie­
go 117 funtówr, Kapituła p. Ochockiego 105 funtów, 
Zołądf z Chorzelowa 102 funtów. Zoiądź szła przodem 
i poi Koniec biega zdawało się, iż walka tocz] się mię­
dzy nią a Vinaigrette —  tymczasem tuż przad słupem 
Kapituła, duobur litigantibus gaudens, o długość pół gło­
wy wyprzedziła wszystk’ ih i wzięła nagrodę wr»z z pulą. 
Wszystkie konie przyszły zresztą razem do słupa u twm 
porządku: Kapituła, Yinaiarette Zołądi Zorza. Na K a­
pitule jecha. dżokiej krajowiec i pobił Anglików. 'Śmiano 
się niepospolicie, gdy r  iród wełki dał się słyszeć głoi 
„Józek, a trzymoj się t-odks.!“ Józek trzymał się i 
wygrał".

Późno wieczorem odbył sie b i e g  z p r z e s k k o d a o i  ' 
(6 piotów 3 stopy wysokości mających) —  wzięli w nim 
udział porucznik Herb na swojej klaczy Zart-na-bok i 
ułuay nr. Stanisław Pimński na Lymd^ndzee bri Hejdla. 
J. zdżoy przesfedzau dzielnie wszystaie przeu-kody. Dywi­
dendai, trudna do prowadzenia, sadziła naprzód i hr Pi- 

- 1 w,gra. ni niuj honorowa nagrodę składkową, 
gółem, palma zw; mięztwa przypadia p. K. Ochockie- 

mu, tóreg o &uni1 wzięty trzy najmiększe nagrody i dwie 
mniejsze, razem blisko 9000 złr.

O d  d y r e k c j i  k o l e i  l w c w s k o - c z e i n i o w .  
otrzymaliśmy wyjainieaie, że według przeprowadaonsgy 
śledztwa, wypadek na stacji OzeropKowce dniu 17. bm. 
miał miejsce z powoau mylnego ustawieni? zwrotnio, do­
ciąg nr 2 uderzył lekKO o pooiąc n? 3. Wskutek tego 
tylko 4 nedróżnycL wyglądających oznam., doznało nie 
znacznych obrażih.

P i ę t  w ś c i e k ł y .  Dzisiaj (24. bm.) o gudz. 6. z ra­
na wpadi na podwórze kamienicy 1. 13 przy kręconych 
słupach pies wściekły, i pokąsał 6 innych psów. Jeden z 
lokatorów chciał do niego strzelić z Distoletu, ale znalaz1 
się filantrop który go zatrzyma! ze rękę, mowiąo, że nieb 
opiacił pouatek,, więc nie wolnu go napastować. Piec^oswo- 
bodzony wybiegi na ul.cę kasać koko mu sir podoba. % 
imię uczuć humanitarnyoh.

* ' « n h  s ie n i e  p o l i c y j n e .  DniL 22. bm. pobił 
Mionat 1C właśdJoiei SJńtt 1. f  przj ulicy Św, Woidecha 
wyrobnicę Katarzynę Preus , które się do jego ogrodu! za­
kradła , tak mocno, iż ją mui ano odesłać do „zpitaiu. —  
Dnia 21. bm. yieczorem zgubiono w o grudzie miejskim 
bransoletę złotą, niebiesko nmaljowaną z 8 perełkami.

S L I a n o ł fa n ia . Prezydent krajowej dyrekcji skar 
bowej we Lw»wie mianował przy proKnratorji skarbowej 
wę Lwowie adjunatami: dr. Władysława Bodyńskiego kon- 
cypiste dyrei sji funduszu religijnego ę. o. w Czetruuwoana, 
Dyonizego Kułaozkowskiego i dr. Feliksa Górskiego L.on- 
cypiatów przy prukuratorji i dr. augustt Br lasitse koncy- 
pistę Krajowe, iy-ekcji siarbowej; koncypistam1 w X . kla­
sie rangi: dr. Fryderyka Riibenbauera i dr. Romualda ftehu- 
bertr koncypistów prokuratur] snarbow >j-

K o l  y  L u p k o w s k a  X A l b r e c h t a  wielką 
przynługę ozynią publiczność* naszej, urządzając poc-ąg 
snacerowy ze Lwowc do Pesztu ra cenę '21. guld. I l „  a 
14 gula. III. klass tam i mpowrót. Wyjechawszy w niu- 
dzielę (28. b. m.) * rant podróżni staną w Peszcie o go­
dzinie Ó. z rana w poniedziałek (święto Piotn i Pawła). 
Mają, tedy oały dziel do dyspozycji. D. 30. przypadł tam 
walne zgromidz inis akcjonaruizów kolei Wschodniej. Ja­
zda ofztz Sanoc tie, tunel Bupkowski i górne Węgry na­
leży do najprzyjemniejszych z powodu cudownych okohe. 
A nadto pierwsz, raz nadarza się tania sposobność odwi- 
dzeuii stolicy Węgrów. Istniejące w Peszcie stowarzy­
szenie polskie „Bratniej pomocy" ofiaruje »ię s łu ży ć tam 
gościom za przewodniki..

Nloąya SkACja t e l e g r a f n i u i .  żonata oti artą 
w Wieliczce z d. 16. bm. z ograniczoną służba dzienną 
dla użytku powszohnego.

K r a k O l .  23. czerwca. Eysiejszej nocy powiesił się 
w swojem mieszkaniu na sznurku u okna Stefan Karwow 
ski, Duohaite)' filji lwuw,k.ego DanKn hipotecznego w Kra­
kowie, pochodzący z W. Ks. Poznańskiego, liczący lat 27. 
Wczorą, późnym wieczorem oddał woźnemu banku list je­
den do wręczenia. Przyczyna samobójstwa u e  jest jeszcze 
wiadomą, lecz uważano, że od pewnego ozasn Stefan Kar 
wowski stronił od ludzi, —  Zwłoki jego odwieziono do 
rliniki.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  u d d i io l iL  s t r y j*  
s k i e g c  I o w a r i s j i ł t w L  p r i c a g o g l c a n e fe o  odbę
dzie się w Stryju duia 28. czerwce b. r. o godzinie 10- 
przed południem w zabudowaniu *iK’j ły  rerlne; Na po 
rządku dziennym ;

Odczytanie protokołu z onatniegi posiedzenia.
Sprawozdanie ze stanu kasy i biblioteki oddziałowe
Odczyt p. Hrehorowicza: O miara )h i wasacb według 

systemu metr 'cznege
Wnioski zarządu i pojedyiczych -jzłonkew.
Zarząd oddziału Towarz. pedaseg, W Stryju 22. czer­

wca 1874.
^ n i a t y n  23. czerwca. (Kc~, D t, Pol.) Z dnia 19. 

na 20. bm. skradu.ono z biuru nu >eluiki sąaa tutejisege 
kasę depozytowi zawierającą przesui- 200 zł. w t. Złodz,ć] 
widać bardzo obeznanym był i  podziałem lekalnw sądu 
r KoliozncuJią, iż tak kwa , jako tei oały ląd % nocy 
przez nikogo nie był strzeżonym. Wdarłszy ę przez szy­
bę ekna do środka, urzez otwarte drzwi wszedł złodziej 
do biura, zaurał kasę, wyniósł ją innem oknem do lokalu 
w suterenach sądu, wybił w kasie płytą kam’erm, dziurę, 
wyjąi pieniądze i niespostrzeżony swobodnie wy«*edł z 
zdobyczą Jak łatwo mógł on ważne dokumentc sądowe 
i tabularne zabrać i ogromną stronom wyrządzić krzywdf 
na rzeca i spekula ję  naszej szajki pokątnyct nizarzy.

Z przyjemnością dowiedzieliśmy się, iż sąd tutejszy 
dwóch najszkodliwszych pisarzy poKątnyeh tmtejszyoh Ber- 
l e r a  i L i e b m a n a ,  z których pierwszy taksy według 
normy dla adwokatów ustanowionej pobierał, za pozątne 
pnarstwo i oszustwa z tege powodu zasądził pierwszego 
pa grzywnę w kwocie 50 z ł , oztatuiego na 25 zł. i; i®
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trudnienia się pisarstwem pokątnem rrv na zawsie zabro­
nił. yą to skutki energj. i okdluka prezyńjum apelacji, 
które reknrsa tych panów przeciw wyrokom sadu w peł­
nej nadsiei dofrego skutku wniesione —  odrzuci i społe- 
ezehstwo tutejszego powiatu na razie przynajmniej od 
t y c h  d w ó c h  p a s o ż y t ó w  oswobodzić łączy.

(H. Elki.) Bncasacas 20. czerwca. (Kor. Dz. Pol) 
Dsia 18. czerwca ukończyła się ostateozna rozprawa pro­
cesu ka. Sofrona Litwin o wicza z Hrenorowa śledztwo 
prou aaził młody sprężysty nrzędnik o. k. adjunkt p. Czer­
necki. Oteo Sofron Łytwynowycz oskarżony c obrazę ho­
noru wyborców gminy Bortnik pooczas wyborów do rady 
powiatowej, jak w swym czasie doniosłem, nie poprzestws 
na skaidze wniesionej, Leoz w kościele podczas kazania 
zwrócony do wyDorców odważył się powiedzieć, że rbai- 
wany bałwaniw wybrały", a oraz przy „myrovaniu “ nie 
dawał włościanom krzyża całować, a zapytany przez wło­
ścian o powód podobpego postępowania, odpow .odział: że 
„wy ne warty chrest ciłowaty" 2Ta pierwszym terminie 
nie stawał ks. Litwincwicz, tylko dał się zastąpić przez 
c. k. notarjusza z Monusterzyck p. Szepegi, a na drugim 
zaś był tylko jego świadek „otec Drohomirecki zeStinki". 
Sąd skazał „czestnoho otca Łytwynowycza" na 100 zł. 
grzywny łnb odsiedzenie 20 dni aresztn.

N a m b o r  22. czerwca. (Sądy p r z y s i ę g ł y c h . )  
Upraszamy o umieszczenie załączonego wiarygodnego od- 
fkta aćwżpdcjcnia dz un-iotu przysięgłych tatejszych.

i>0z Jde*e e to opiewa:
„Międiy _nem i zbrodniami is  u , nas izeEcgólnie pod- 

palMla i kradzieże ns porządku dziennym, dla tego toż 
po w mn> sądy przeciwko zbrodniarzom tego rodzaju z całą 
surowością prt-wa wyrifiBpwa. Ze się tu jedi ■ • me tak 
dzieje, mieli podpita** pjays.ęgli q  osoLiwbć «-ękojMĆ “ 9 
z rozprawy ostatecznej,^KeproWadzofllJ na du u 17. t. m. 
przed sąoem obwodowym w Sambfze nrzeciw Jonowi Ein- 
nehmer, obwinionemu o zbrodnię podpalenia, a będącemu 
już w s'edztwie pod zamknięciem przez szept miesięcy. 
Pan podprokurator Bereżnioki, po pięcgodzmntj rozprawie, 
dającej _osyć dokładne wyobrażenia c ozyme zbrodniczym, 
którego się miał J. Ł w d s s r t  dJEścić, cofnął i odwołał 
oskarżenie pneoiw rAsma, diooiaż pp. przysięgłym zgoła 
żadne nnie* Jmiająoe powody me były znane. Pctąpie- 
nie to wydało się pp. przysięgłym zanadto przedwczesnem 
i źle oddziałnjąoem na moralność publiczną, gdyż wypa­
dało konieoznie do wyjaśnienia tej dość -sawiJej sprawy, 
jak z tokn śledztwa się wyk-zało, panią Baum jako świad 
ka dotąd nie oytowanego, ■< wezwać, lub przynajmniej 
przekonać sędziów przysięgłych o Diewinnośoi podsądnego
0 tyle, o ile sam pan podprokurator o tern był prze­
konanym.

Sędziowie przysięgli uważają przeto za swój święty 
obowiązek, podać ten iakt pod sąd opinji publicznej, gdyż 
im się iła je , że w cofnięciu oskarżenia Jony Einnehmera 
j akas i ,e;,rawidłowo ić zajść mnsiaia.

A w w ią  Mutczyński. Stanisław Podleioski. Kornd 
Kossak, Leo Broki. Grzegorz Kropdnick Filip lii*anz. 
Antoni Górski. SJjf. Jan Mi{sow z. JakJb Ftey. Jan 
Seredwiski. Francuzek Banaszewskie

B r  P i c h l e r .  Z Monaohjum donoszą, że dnia 3. 
bm umarł nagle w Siegdorfie z niewiadomych dotąd po­
wodów nczon” niemiecki, teolog i histoiyk, wr( sze.e sta­
rokatolik dr P i c h l e r ,  głośny z listów o ostatnim so- 
borz łzymokim ogłoszonych. Należąc do orszakn jednego 
z książąt niemieckich, bawiąoyon wówczas i Rzymie, po- 
trili, uzyskać Wotęp na posiedzenia soboru i w tajemnicy 
nawet przed swym protektorem ogłaszał o nioh sprawozda-
01 Wkrótce potem ndał się do Petersburga, gdzie zosta 
wirr t i lOHzem biblioteki < arsko moi kiewsoi j, abył znów 
smutnej nawy wyprowadzeniem z uiej pewnej liczby rzad­
kich ksiąg i doknmentów. Wyrokiem sądowym skazany na 
osiedlenie w Syberji, za pośredniem wstawieniem się ce­
sarza Wilhelma wypuszczony na wolność, powrócił do swej 
niaiaiyłnak >j« ą s « y  i  j  W I w S w i lm £e, sd n a  tc i jm *rł. 
Nie w iem y jessoce, osy powodem był wy pud. ■ ; u*j tek 
IpmnbÓistWO

L o n d y n i e  na wszechnicy przypuszczone zo- 
. , Q0 gtopm uniwersyteckich także kobiety, a to na 

nnd^awie uchwały ostatniego dorocznego zgromadzenia tej 
d c h n io y ,  w tych dniach odbytego, zapadłej większością
83 głorów przeciw

S a m  HO** w i e i k i c n  l u d r f .  Tera/niejizy mi­
nister oświecenia we Francji. p Cnmont, k oregi z powo­
du .ego zasad kler.kalnych publiczność /••ijnk. lazwa.a 
zakrystianem księdza biskupa orleańskiego, pooe.n nieda­
wno zaoawną omyłkę. Zwiedzijąc uniwersytet francuski 

College de Fr*noe“ , chciał obejrzeć sypialnie uczniów i 
dopier- później przypomniał sobir , że po lobno do uniwer­
sytetu przyjmnją się tylko uczniowi" przychodni. Jnuy 
znowu wysoki przedstawiciel „porządkn m ordęgo , r c  • 
mawiając o Rocheforcie, umieśoił Nowy-Jork i y ney w je­
dnym i tymże -amym kraju. 'My ktoś z oUcz», i^oh, »tu- 
jąo w obronie jeograźji sprostował błąd jego, dygnitarz 
wysłucha w  W objaśnienia, zawołał ze zdnmieniem „To rzecz 
szczególna. Ten osławili wic wszystko."

JĘ F U a d e l lJ l  wywołał jeden z najbogatszyoh ne- 
gocj»ntćw noi»egj» rodzajn wspc łzawodnictwo. Podozas wy­
stawy kr r. 1876 zostanie nrządzony hippodrom z cztere­
ma drogami reieów żciaznych Dla widzów nrządzone bę­
dzie piękne pomieszczenie; oałe urządzenie ma kosztować 
yrezusa amerykańskiego 11/8 miljona dolarow (3 miljonj 
gnid.) Następnie zaprosi on rozm ai towarzystwu dróg że- 
Inztyoh Ameryki Półnoorej na konknr- ze swemi lokomo­
tywami, przy naznaozenin nagród jak na i. wy kły oh wysoi- 
gaih. Jeanoczesnie śoigai się bęaą 4 lokomotywy. Towa- 
reynwa dróg żtlazuyoh ruropejskioh mogą także uozestni- 
czy c  W tym konkursie.

P o lO g r a Q e  s in rlk A w . Spirytyści amerykańscy 
obok innych sposobów jednaniu sobie zwolenników używają 
fotografii zdjętych jakoDy z dusz esób umarłych Szalbier­
stw śe, prowadzone obecnie na wielką skalę w Ameryce,

dokonywa się w ten sposób: Na giudkiem tle, przed kto 
rem Usiąsć ma osoba, która żyosy sub. > nkazać się na fo- 
tografji w tu%e»zystwie mkiego nienoszoiyka, maluje się 
już poprzednio pewnym płynem ehbmioznym, postać owego 
nieboszozyka. Płyn ten lfticzan chininy) ma tę własność, 
że nai_ iłowana nim postać po wyschnieoiu jest dla oka 
zupełnie niewidzialną, pomimo to jednali i-lme łamie pro­
mienie światła, tak, że wyra:' nie odbija się jaiu widme nt 
urużbwej negatywoe fotograficznej, "azem z postacią osuby, 
która mi paść ofiarą swej łatwowiemośoi.

Z n a l e z i o n o  na Krakowskiem podnszeczkę z ga­
tunku „jaśków". Właśoioiel (czj w’ sicicielka) może ją o- 
debrać w Redakcji Di lennik'1 Polskiego

ł i o ^ e s p o n d e n t j e  B e d s t e J ,  • Panu J. fi. w 
Rzeszowa: Bard^u prosimy! —  Eoresponduntowi w Łnoza- 
czn : Prosiny o pi/yiłanie wiadomego dokumentu w od­
pisie. ___________ ______

Dział literacku-artystyczny.
li. 24. czerwca)

K r o n ik a  te a tra ln a .' Dzisiaj 24. b. m. w .eatrze 
„Pojęcia pani Aubraj", komodja w 4 aktach Aleksandra 
Dumasa (syna). P. Modrzejewska odegra rolę Janiny.

* (L) Duia 19. b. m. odbył się tego sezonn ostatni 
wieczór Towarzystwa muzycznego.

Przy łioznie zebranej publiczności rozpoczął się piei- 
wsżj numer bogatego programu Sonatą Bethowena n« 
skrzypce i fortepian, wykonany przez p. Szwabia i p. dy­
rektora Mikulego Ora p. Szwabia odznaczała się elegan­
cją i czystością, pięknym pełnym tonem i wzorowem oie- 
niowariem. Pi sy ustępach Gramaty cznych „forte" zacho­
wuje p. bzwabel uniżycie zimną krew, oo jest nieodzo­
wnym warunkiem dla rutynowanego artysty. Następnie 
odegra? „ m p. dyrektor Miknli trzy utwory Chopina. 
Jak zawszu, tak i tym razem p. Mikuli rozentuzjazmował nac 
formalnie twoją mijtrzows-ą grą; to też po odegraniu o- 
statniego utworu łiterełnie znypauo go kwiatami, a cała 
estrada zamieniła się wkrótce w jeden przecudny bukiet. 
Bardzo się także podobał nowy utwór p. Miknlego „ffora", 
a nawet na ególne żądanie, utwór ten poztorzonym być 
mnsiał. Ostatni numer programn, dwa utwory na Litery 
wiolonczele, został także należycie wykonany. Pierwszą 
wiolonozelę grał dobrze nam juz znany p. Wohlman.
W końcu należy się wypowiedzieć wszelkie nznanie p. 
dyrektorów- Miknlemu, i e  nam daje sposobność poznać i 
takie siły muzykalne, które nie nalecą do Towarzystwa. 
Pan Wilhelm Czerwiński oyi bowiem i tym razem czynnym. 
Tuszymy, że  p. C., mimo zn-,uej swojej skromności, po­
zwoli nam częściej slyji.ee swoją wyborną grę i zapozna 
mai z innymi utworami swej Muzy.

* Pisma śp. Mieczysław a Paszkowskiego rozrzucone 
po dziennikach i broszurach , szybko idą w zapomnienie, 
pomimo ich wyższej wartości., Wyższą tę wartość stano­
wią nie tyle zalety pilarskie , to jest poprawny język i 
ozdobny sty.1 , w jakim p;sał przedwoześnie zgasły autor 
swoje dzieła, ile trafne a oryginalne poglądy na życie i 
sprawy .udzkie, oraz głębokie uczuoie miłości Polski, któ­
rą przejęte są wszystkie jego pisma. Uratować te p. 5nu | 
od zapomnienia, było obowiązkiem przyjaciół cma-I, go 
btaraniem też ich wyjdzie w jednym obszernym tomie 
zbiór oelniejszych utw orów autora „Komedji Polskiej" p. t. 
Pisma Mixzysława Paszkowskiego. W zbiorze tym po­
mieszczone zostaną poemata prorą, obrazki powieściowe, 
rozprawy naukowe i polityczne, poglądy na współczesne 
wypadki, reoenzje itp. Na wstępie umieszczonym zostanie 
życiorys i. portret Mieczy :,lawa Paszkows^cieg o. Niniejszerc 
ogLsza się prenumerata na „Pisma Mieczysław Paszko­
wskiego", którz wynosi 2 zł. bez przesyłki, a z przesyłką 
pocztową 2 zl. 20 ct.

Prennmeratę i« 1 dać można w administracji Gazety 
Karpiowej, w księgami tjubrynowiczs i Bohmidta, w 
księgarni Senartha i Czajkowskiego we Lwowie i n osób 
cl.-,., zbierania P* i »  ratj upreMunyah. Druk rozpocznie 
się niebawem. Po wydrukowaniu sen* Pinu zesłanie po­
większoną.

* Dowiadujemy iięf z „Afisza1 oiakąws^ago, że teatr 
tamtejszy Ja w pierś szej połowie Kpoa bj. w Tai no wie 
10 przedstawień, Szereg przedstawień w teawze tarnow­
skim, rozpocznie się 5. Lipca, w niedzielę, trojedją Szekspi­
ra „Otello" z p. Ładnowskim w roli tytułowej. Dalszy 
repertoarz w Tarnowie p ę d z i*  wyborowy i urozmaicony; 
między innemi wymien’ «,ją oprócz ntworów oryginalnych

likię" (Wildfeuer) Eulma i  panią Parsznicką w roli ty­
tułowej , „Andreę" Sardou, „Sfinksa" Feuillcta, „ćwiar kę 
papieru- Sardou, .Weseli Pigara" Beanmarchaisi go, „nu-- 
rję Joannę" z ] «nią Hoffmanową s. roli tytułowej. Ni" 
braknie tazże i wesołego żywiołu w repertoann, gdyż maią

wystawieni i „Dwaj złodzieje" w przerobienia Anozy- 
c» a z operetek: „PjękDa Galatea", ^Joasia płaczt, Jaś- sij
ŚBliejr “ itf .. .

* teatrze wainzaw»sim wkrótce wj stawione byo
mają dwie onery utworu rodaków naszych, miauowioie 

j n^ndicta" p Muneheimera i „Piwowar z Gandawy" ożyli 
f H ,ent riandrji", p. Brtoski*go, każda w & aktach Li­
bretto do jednej i drugiej nap sal p. S. Jasiński, były dy­
rektor teatrów warszawskich.

* W Wiedniu zapowiea .ano wydaw nictwo aziennika 
i Ilustrowanego, poświeoenego modom i sprawom kobiet w
j w k t m W i m  V -
z d. I. lipca co dni 14. ,,

* W Wrocławiu d. 13. czerw i b- r. urządził ̂ tam­
tejsze kółko óramatyczns, jako sekcja m . °T a
rzytwa przemyslowoów polskich, lea r ama orsai i za a 
w^. Gram komedję „Po wystawić P « y « ^ “ »  1 ^  
„Berka zapieczętowaugo" i „Lobzowian . j J 
trzeba, ie zaimprowizowani aktorzy wię szej ę c  
kupcy zatrudnieni w tamtej zyob handiaoh, wywtąaa ■i'? 
jak ne >matorów dobrze z swego zadania i rodakom spra  ̂
gnionym słowa polskiego, miłą sprawiłJ niospodzian. .ę. 
Naj'epiej wypa lly w „Łobzowianaih" role panny u* ede

i drućnny, ztóre grały panny H. z Wroaławia, właśeiaiel- 
ki znanego składu bielizny. PueUczne składamy dzięki 
pannom H. za trudy, jakich się ponieść nie wahają nigdy, 
kiedy chodzi o urządzenie teatru amatorskiego na korsytć 
kacy przemysłot ców tutejszych, Rolę komśezuą Protaao- 
go w „Łobzowiai ach" odegrti dobrze p. T. Jego mimika 
i przejęcie się roią, jaką nmdstawiał, rzęsiste wywoły­
wał} oziaski.

Głównego atoli celu, jak: miała zabawa, a fctóry za­
wsze dawniej aopięty zosń 1 me osiągnięto, gdyż nt ten 
iaz koszta się nie wróoiły i Towarzystwo przemysłowe z 
swoich fundusuów 20 tal im pokrycie wydatków dopła­
cić będzie musiało. Tutejszych akademików szczupłe tylke 
gronko raczyło p-zybyć na teatr. P . Baum jak zwytle 
przy każdej zabawie przemyslowoów przewodniczył i tu­
taj; on to wystarał się o pozwolenie magistratu, o druk 
afiszów i zwoływał po ] ilka rrzy dyletantów teatralnych 
nt próby, nie szczędząc pracy i czasu.

T& r&  n a  w u ł y  w  O ś w ię c im ie .
(KI Od dawna handlujący vołamI i rolnicy zaj­

mujący się wypasaniem bydła domagają aię przełoże­
nia targa oświęcimskiego na czwartek od południa i 
na piątek. Przełożenie to jest z tego powoda konie- 
cznem, ze w takim razie transportowane z da^kich 
stron woły najkrócej zatrzymują się po drodze, bozc- 
raz po skończeniu targu niesprzedane w Oświęoimie 
woły mogą odejżó do Wiednia i przybywają tam na 
sam czas na targ poniedziałkowy, . & tracą tyie na 
wad z i mniej kosztów popasowych sprawiają.

Obecnie handlujący wołami muszą już być w po­
niedziałek (t). ośm dni przed targiem Wiedeńskimi w 
Oświęcimie i jeżeli we wtorek wołów tam nie|sprzeda- 
dzą, to je muszą aibo w miejscu dr giątku wstizymać 
i uópasaó, albo jechać z nim. do Wiednia i tam po­
pasać, wyczekując targu. W  jedLyw i drogim iazie stiBr 
ta w»gi na u ze wołów wynosi przynąjmnid pół 
centnai a, czyli 17 złr. i około 10 złr. kosr.tów, co 
czyni razem 27 złr. Jeśli zai popróbują uboczne  ̂ rp.ze 
daż; w Ołomuńcu, a ta im się, jak to często bywa, 
nie t.du, to przyrosną jeszcze huizia transportu z Prze- 
rowa do Ołomuńca » napowrót i placowe w Ołomuń­
cu, co wszystko razem znów około 8 złi. wynosi.

Cierpią na tein niezmiernie ceny na targu Oświę­
cimskim , bc każdy bojąc zię sttat na wadn i ko- 
-ztów, które go czekają, ekłonnieiszyno byi/a dn sprze­
dania swych wołów taniei, o czem kupcy bardsc do­
brze wiedzą. Cierpi toż targ w ogólności, bo zebranie 
się wielidej ilości bydła wśród asach warunków, jest 
bardzo niebezpiecznem dlu handlu,ącyot r —ifią  su. 
też zwolna do argt Uświaoin- kiog i kiedy dawniej 
bywało na nim około 400) wołów, to te-as rzadko 
kiedy zbierze się więcej jak l00u do 1400. 'Jpada 
więc widocznie targ kraiowy sa korzyść innych tai- 
gow, które wcinotc zmiany dnia targowego umiały ry­
chlej należycie ocenić. I tak namiestnictwo morawskie

Srzełeżyło targ. w Ołomuńca i Bernie z dni mniej 
ogodnych dla handlujących wołmi w pierwszem miej­

scu n. czwa: tek i pią ek, w drugiem na czwartek, 
zaDisrając przez to znaczną część wołów, które się 
dawniej w Oświęcimie zbierały.

Winteresi« więc targe krajowego, który siczególoie 
dla\Óalicji był korzystnym, ummejsza,ąc jej Itcsztów 
dalekieg 3 trannportu i skat na wadze, wypada konie­
cznie dążyć usilnie do tego, żeby targ w Oświęcimie 
przełożonym został na czwartek i piątek. Wtencz *j, 
jako odbywający °'.ę w miejscu, z którego n iprostszi 
droga prowadzi na ta-gi -turopejskiego Zachodu, a ma­
jąc przytem Wiedeń w odwodzie, musi wziąć górę nad 
WMystkiemi innemi i stać się w.elkiem uargowiskiem
« ur ipe jsL iem  na k tórem  nie ty litt aam e w o ły , ale tal. 
aamo ,w co  i tizoda chlewna z k o rzy ścią  będ ą  m o g ły  
o y ć  zb yw an e . Z d a je  nam  ańj, i e  b  ją c a  o  izyi -istośó 
iy ch  k ilk u  u w a g  pow in n a  sk łon ić  w szystk ich  d la k tó  
— eh w zrost i  pow odzen ie  haudiu k ra jow eg o  ar* ’ — 

ojętnem  d o  staranneg j zi je  ia się tą sprawa.

H y c  la g  *  S i teru. Gam, tmeou . ■ d. 23. cm r.u .
> d J L * Firma „M. Łiar»xalkt, w m  i maanę została w rejestr 
handlowy «  Nowym S^cta Dia Józefa i f  lidy BerkovioLÓw, z 

-iwodu pozwu uazua-zony kurawrem dr Foryst z zastępstwem
dra p —trzy kieąo. --  Pawłc Uhodobiak uznany marnotrawcą. __
)»la masy Karoliny Mogielnickiej naznaczony kuratorem dr Ja 
nowacz; z »Ąępstwem «&. BrBe-'Askv*go. - L e ja  Wer-ormau wp'- 
saua jaao wlai zeiellu. Folwarków Wielkich. -Sąć1 w Chrza-

k8- Grzei ? " a L ir tń sU e g o  o t^ o i  śmierci. — Nakaz zapłaty wekslu 200 zł. p r :«ciw hr Zy-
^^ŁoiW i Bielskiemu. — Zaprowadzenie jazd posłańczych mii dzT> 

t a  ‘  Dobromilem. _  Komisarzem k mk, mowym 
n nri' w Złoosowie mianowany dr. Stefkę. ■ sa- 
ReyDt- ~  Ersewońmczącrrro i w

;  Zawir«zT i Ka- J KwUcamw. — Dla .kmiiji Lamiew 
Powodu PI sw°  uatanor iony kuratoreir dr. SI Ikewa#i z 

h —  L i c y t a c j e .  Realno* p. i. 13 w.
v j  , •. Boa iośó p. 1, 4* w Łękach górnych. Cenr wv- 

Łwlnoii P- l- »  Brodata i .  — • Dostawa 
łór f ^  ^ e h “ Ct  m7<1,jiclu « »• — K n n k n r i .  T posad o*cj<

t t o u p o d a r s t w o  p r r ^ m y s l  1 h a n d e l .
Związek, stowsray szeń M orebkow ycs t go< 

• p w i a w i y c k  Na niedzielę dnit 28. czerwca 1871, g jo im i 
11 prsed południem, zaprosiła dyrekcja Towarzystwa z.liciko- 

,,ego we Evov.:e, óo lokalu swego przj nlicy Anademiekiej 1. 6 
reprezentacje wszystkich lwowskich* ftowrzyn.eń zarobkoryck i 
i ospodarczych w o ilu z l  n p ia u  się w komitet do ntworsenii 
„Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych". O ile nan. 
wiadomo, a zaproszonych stowarzyszeń iidne nie odmówiło ndziełr 
istnieje saś we Lwowie dwanaście stoi arzyszsn, a misnowicii

Towarzystwo zaliczkowe we Lwowl^ stów. z ar. z nieograniczoną 
poręką; Towarzystwo galic. kasy zaliczkowej, stow. zai z nieogr. 
poręką; Towarzystwo zaliczkowe urzędników i sług galic. kolei 
żelaz^y-d., i fow rar. a nieogra.uczonr poręką; Towarzystwo o- 
szczędności i zaliczek, stow zar. z nieogr. poręką; Towarzystwo 
przemysłowe, stow. zar. z nieogr. poręką ; Towarzystwo grujzlerów 
do wspi'lnego zaonpna towarów, Iww, zar. z nieogr. pjręką; — 
Pierwsza Związkowa Drukarnia, sto warz. znieogi. poręką, w tych 
dniach -.arajeetrowa, się m-ji ce; Towa r-ystwo produkcyjne kraw 
ców, w itadjum przeobrażenia się na stow. z nieogr. poręką; 
Spółkr stomrzy lwowskich, stow. mags-ynowe, Towarzystwo pro­
dukcyjne asewcćn „Praca" i Towu zystw" .oszczęuności zaliczek 
urzędników i siug kolei K irola Ludwika, przeobrażające jię w 
stow. z nieogr. poręką. Oprócz tych rozpocznb niebawem czyn­
ności Towarzystwo zaliczkowe dla rolnictwa i przemysłu rolnicz 
we Lwowib, stor. *»r, z nieogr. poręką — a dwoje innych sto- 
war-TSzer z rodzajn zaliczkowych nie daje znaku życia o so­
nie. [Związek.)

(MB.) J P r z e m rA l, d. 23. czerwca. (Koresp. Dzicn. Poisk.) 
Ha idei zbożowy pa nsG-.ym targowisar nie jest obecnie tak bar­
dzo ożjfY.iony. Największy odoyt ma owise przj dość wysokich ce­
nach. Rukurudzy takie wiele jeszcze się sprzedaj 5, aie to tylko 
na konsumeję domową. Notowano na dzisiejszym targu: pszenica 
170 ft. złr. 12 60—13, żyto J60 ft. zł. 8-20—8-60, jęczmień 140 ft. 
złi. 6-50—  uwie. 100 fnL złr. 4-50—4 80, hreczka 140 fnt. 
■Ir- 7 — , kukurudzl 170 fnL złr b-50 — , groch 180 fnt 
z/r. 8*50—, bób 180 fnL cłu. 8*50—*), koniczynę 180 fnL 
złr. 30, lnianie 150 ft złr. 9—9*25, nasienie konopne 120 
fnL złu £ 50— fasolę 180 fnt. złr. 10— 13*50, prosa 170 fnt. złr. 
7*— , kminek 100 fL złr. 14*50, rzepak zimowy 150 fL złr. — , 
uaofa 100 fL złr. 38— 40. okowita 41 miar 80° TraUesa złr. ly*25.

W ie d e ń , 23. uerwca. (Kor. In. Pol»k.) Na targ dzisiejszy 
>rzype< zono wołów galicyjskich 24*3, węgierskich 890, niemieckich 

44, ranem 3877. Tai g by* z ran, ożywiony —  płacono za galicyj­
skie woły Uchsze 31 gid., za bardzo dobre kapitalne 31*50 31*75
jedną pa-tję 32 gid. węgiers, i- najwyżsi 32 75. Później oLoło lo! 
godzinj targ się złamał Ua, ie  włacono najsapiulniejsze woły o 
75 cL do 1 gid. ns cetnarze tanie,. Rozsirzedau > zostały wszyst­
kie. Na drugi tydzień z powodu święta pędzie targ we wtorek.

Krzyt2tofowicz.
B a f l n e r j a  i p l r y i u s a  J n i l i u z a  H i k u l a n z a  notuje

•pirytu, rafinowali, stopień 68, spirytui rafinowany s anyżem sto­
pień 71 cL

Ostatnie wiadomości.
Zapisv dc „Rolni'r.sge Towarzystwe zaliczkowe­

go", które się we Lwowie pod opieką galic. To warz. 
kiedytowegł zawiązało (o ozem donosiliśmy już parę 
razi) , Dostępują bardzo pomyślnio, ’ ak nr początek. 
Dotychczaf subsKr^bowano już udziałów ‘ po 200 gid.) 
dc wysokość. 30,0&0 guld. Pożądaną bj )by rzeczą, 
aby wszystkie oddziały galic, Towarzystwa agronomi­
cznego ile możności gremjalnie przystąDify do tego To 
warzystwa.

T e l e g r a m ?  D z i e o n l k a  P d l s k l e g o .
24. oherwca. Na posiedzeniu sejmu 

węgiei skiego upraszał wczoraj prezydent mini­
strów, aby wygotowany i stojący na poi zadku 
dziennym projeha do ustawy o ślubach cywil­
nych od”oczy6 ao najbliższej sesji. Po dłuższej 
ze strony i iwicy namiętnie prowadzonej rozora- 
wie, izba większością 158 g.osów przecia4 o 108 
zgodziła się na odroczenie.

Wiedeń, A  24 czerwca 10 ^ods. 80 ml-iL
Akcje Franco-Aiistr -B. 3C*—

„ Kredytowi 221-75
„  Anglo Austr.-B. • 134*25

Un^nabanku . . 99 —

Akcje kolei Karola-Lud. 258 25 
„ „ Południowej 140*75

Bao1 ank . . . 1 55*75
Yereinsbank . . . .  6*75

Dsrosobienlci bec ochot- dc transakcji.

T e le g n ie w a iu  k u s a  w ie d e f l ib le .
Wfi

l e g n i i  
laaa&f i

Akojfi Bftnku Fra^Anitr 
» Węę. itred
„  Anę. i  ust'. B. .
„ Zwiąskowegc Ł. .
„  Kolei Ks ,-Łudw.
„ „ Północnej .
r „ Siedmiogr.
.  „ I-ołudninw.
• „ 41"51dzkiej
„ „ Elżbiety
• „ Lw.-Cseru.
„ „ Węj . Półn.
.  Yeremsbanh . .

i. 83. J isrw a , 2 god> 20 min.
30*2f 

166'— 
185*25 
i0( •— 
258*75 
203-50

141*25 
1*4—  
3K — 
145—  
119—  

6*50

AktJ > Anglo-Eank 
„ Unga:. Ostbahn 

Galie, lndemrijicj 
1864 Losy . . .  
Kossycko-Oderberg. . 
Yeraehrsb ink-Actien 
Ture-.kie Łosy . .
Haubank - Actien . 
Staatsbahn „ . .
bankreins „ . . ,
Wiene- Baurerein .
tfypoth.-Kemcnbank 
Rosyjskie Banknoty.

Berlin, k m  not* bank.
„ A scjj aredylow« 131‘ /i
» Lomosrdy. . . 84’ ,,
„ Galicyjslde . . 1151/,

Paryi. 3*/ reati 6P*40.
LWÓW, 2o. cssnec,* 

JeA dług aańaL • r banku 63*40 
» . m . m  Stnb' X 74 *‘0 

Losy pożj~xk* s r ijSO 109*10 
Akcji Banka wiedeńsk. 932*—

Usposobienie: stałe 
* »» /„

65*25
52*50
79*50

13150
% -  
47*50 
56*50 

327 — 
75—  
36—  
J5*_ 
1*55

Berlin Folej oaństwowa 191 
■ Kolei rumuńsk. 441;s
• Austr. noty u ank. 90*

Uspos.: —

Akcje Banki krsdyraw. 222*oO 
Lioudyn . . .  lłi-90
B i o h r " ..........................105*7,K
Napoleondor . . . .  8*94

Prsyieohlii do LiWOWB od 23. do 24. czerwca.
Ł u r o p e j l k l .  o  K. Kostheii z Ksessowa, N. 

'■ Ml a L  u z Pooolr ros ., Z. Oobocki s Zarwanie,, M. Lun 
dUrter v Wfednia, W. Lisowski z Więckowie, A. Skrucha z Prze 
snrsku _____________

P o c i ą g i  k o l c j o w t  i  P n r o h e i s ą  na g ł ó w n y  
d w o r s e e i  ■ K r a k o w a  o 6. g. (T. n . rano, 9. g. 46.m. w nocy 
. 1 0  ( .6 0 .  m, rano — s O z s r n i o w  los 4. godiinie rano 
A g. o a ._p t p o m s lo  1x 0 .  g. 13. m. w nocy — a P o d w o ł o -
>s-fsk i B r o d o w i  A g. 18. m. rano, A g- 3. m. po nołuaniu 

1 10. g. 58. m, w nocy
O d C L  o d lA S  do K r a k o w a  6. g 5. m. rano, 6. g. 5 w 

wisosór i 11. g. J8, m. w noey — dc C s e r n i o w i c o :  6. g.50, 
m. n n ,  18. g 60. m w porrumi<_ _ _L g. 4fim.w u c * —Jor*od- 
W o ł o c B / s k  i B r o d ó w ,  12. g. wpołuA, 10. g w rocy i 6. g. 
7 *  Tl i.

I  P e s u f a m e s a  o d e b o d a ą  de P o d w o ł o c s y s k  i Ido 
Brodów) ,  g. 1L 82. m. w noc? i 12. g. 26. m. y. połu K ii
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f s z y s t o  ciermacyir zapewnia zdrowie i  sił> baz M arstw  m m  wyśmienitat dlu
l  L o j d r * ^

Od esasr jak Jego 8w..jtobliwość papież, pnie* i ośywanio delikatnej „ReTiiesciśrt dn Bairy 1 wysdrowiał, a wielu lekarzy 
tudzież zarząay szpitalne nar ł j  jej skuteczność, nigt jn l aie bęu io o ą-I' 11 t*6° wybornego pożywien-a leczniczej- , wymieniam
tu te słaboici. które ono ber medycyny i be* kosiów usuwa: Cierpienia « iłądlnwu, nen.’ów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony 
śluzowej kr™n., kocherze i nerek, gruźlica, suchoty, pjitma, kasaeL niestrawna h, zatkanie, biegunkę, bessennośó, ogólni oeł^óienio, Le 
moroidy, puchlina wodna, febra, zawrót głowy, kongestje krwi., ssum *  uszach, nudności i cjekcje nawet podcaa ciążj, maoetes, me­
lancholia, chudnięcie, reumatyzm, gościec, bladaccki 2582

Wyciąg a 75.000 certyfikat o wyzdrowieniu w słaboi drch, na które żadna medyema nie pomogła.
C e r t y f i k a t  N r . 7 3 - H y r .  ^ G r o s s w L r d e i n  (Ungam), 28. lutego 1872.
Od ‘J6 dpi j  ż/watem tylko od Boga jesłatu  ̂ „Revalescićrr du Barry." Bsokf ten dar natury zdziałał cuda w mojem roz- 

paczliwem potnieniu, dla tego nie waham się środek t u  leoTOicz, nazwać drugien* objawisiJem Aa cierpi%c«a ludzkości. Przewyooma 
ta R rrrJeecićre uwolniła mnie od bardzo niencspiecznegc 1 .tam płueowego knaniowegt, od zawrotu głowy i  duszność, w piersiach, 
które prze* wiele lat opierały się wszelkim Iikarstwom- Cudowny ten dar naturj zasługuje więc ns najw yżej pochwałę ■ może być 
zalscony cierpiącej luAkoe**! jak najlepiej, F l o i j u a  K ó l i e r ,  c. k zarz^aca wojskowy.

Barry" pokwwnieim jest ot mnjsa i opróca tego osi°zyda< więcej ni* 50 razy swoją 
Lasi , -a pA* tnn« 1 w 50 en... „  hm. 3 »tt. 60 ont. 8 funty 4 słr. 60

16 złr. — j  isz. '• * w puaskauh po 2 złr. 5C enu i  po 4 złr. 50 onL Czeki idł.

ceną nt iskt-i twaeh
cn<_ 5 funtur* 10 złk

„Rc aiesciiiT du 1 
fluiiń ht puuktcb

15 .untów 90 złr., 24 funty 36 złr. — I isznokty w ^maskach po 2 zlr. 5C enu ł pu 4 złr. &O enb Czeki ida t proszku .uh w taj 
Micakaeh na 12 filiżanek ] złr. 50 ent, na 4  filiżanek 2 złr. 50 cnL, ua 41 fiUża-iek 4 *fc, 50 eaL, w proszku na 120 filiżanek 10 złr. 
na au8 filiżanek 21 złr, ni 676 filiżanek »  ■ Główny skład w W iu d .lv  i Barry dn " i r r y  A Comp. Y /allfi-  chgaase 8
jako też wszędzie w {.Drsąduyeh aptekach i sklepach konennjnsL. włedećtki wyżyła Mż Jk lyblerefiii «■ swoją za «reA ism
lub pobraniem pocztowem.

i ,jo 
BRODACH

liryua Keiera apL poć Lwan-j w BOCHN i n I, E . Bulaiewicza, 
Betminua, W DROHOBYCZU u Ludwiki Dcbrzmieckiego j

w KOŁOMYI) l  J. F idoi owies*; we LWOWIE i n Piotr* Mikolaaeha aptekarz*, Leopold* Botieodero, Zygmunt* KucLeri aptek*r .. 
F. W. Królikowskiego, JaL ib* Beuer* Karola Schubutba l  Jnlinaaa Reiasat w PESZCIB) n Józefa r .  TCrOk, aptekarz.; w PRA­
DZE n Józef* PAtl w PRZEMYŚLU) n Ł  .orda  Maohalskiego; w RZESZOWIE i n 3. Sehaittera A Oomp.; w 8TANISŁA-_________ Phratac         .
WOWU ■ a Ferdynanda Btoohtuj w TłUlOPOLiOi V i  Mora weta* i ń ,  A  Bachałta aptek* obwodowa; w TAKBOW Ui i  A 
łwtswm, pptikm pod Aażałaa 1 W, f • Ł, WUUfćnkUco,



DZIENNIK POLSKI.

Świeży transport
Płótna, bielizny stołowej, 
Ręczników, Chustek do nosa,

z fabryki Regenhardta i Raymana w Freiwaldau,
Valeiiciennc, Batysty i Chustki batystowe,

P o ń c z o c h y  saksońskie czterodrutowe, J* e r  k a l e  białe na koszule, D y m k i  i B r y l a n -  
t y n y  różnej jakości, P i k i ,  M a t e r j e * na wsypy jedwabne, niciane i bawełniane.

Główny układ Bielizny gotowej i Krawatek
otrzymał i poleca 5—?

Roman Wojczyński
we L W O W I E ,  ulica Halicka, róg Wekslarskiej. nr. 11.

Filia ©• k. uprz. austr.

lis M i i

C. i  uprz. MejfArcrte. i M .
L ex 1874

Z powodu ukończenia tunelu t węgiersko-galicyjskiej kolei pod Łupkowem
i przez to spowodowanego

no pena toieja
WĘGIER z GALICJĄ

odjedzie w niedzielę d. 28. czerwca b. r. po nadzwyczrj zniżonych cenach

w e  L W O W I E ,

w y d a j e  o d  1 . K w i e t n i a  b .  r .  p o c z ą w s z y 2091 ld —?

5°|o ASYGM TY KASOWE
z 14dniowym terminem wypowiedzenia

i podaje do ogólnej wiadomości, że wszystkie przed dniom 1. kwie- 
nia b. r. wydane A s y  g n a t y  k a s o w e  z 8mio dniowym i wzglę­
dnie 14to dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdujące się, 
od 15. kwietnia r. b. począwszy, po &  od sta za 14to dniowem,
a JO syio  od sta za 30 -io  dniowem wypowiedzeniem
oprocentowane będą.

L w ó w ,  3 8 . MLarca 1 8 7 4 .

Juz 1. lipca nastąpi 
p ierw sze  ciągnienie

losói nożyczki iasla YM m ,
w których główna wygrana wynosi

3 0 0 . 0 0 0  z l r .  w .  a .
Podpisany kantor wymiany zwraca Szano­

wnych pp. interesentów uwagf na wzmianko­
wane losy i na korzyści, jakie takowe ucze­
stnikom nastręczają:
I 1- Przedstawiają te 1< sy jako gwarantowaną 

przez miasto Wiedeń niewątpliwą ̂ hipotekę.
2. Losują się 4 razv do roku, z głównemi 

wygrsnemi złr. 2UO.OOO, 200.000, 200.00*), 
200.000, 50.000, 30.000 i tem samem ró­
wnoważą wszystkim podobnym losom.

3. Każdy los musi hyc najmniej na 130 złr. 
wylosowany, którego uajminejs a wygrana 
w latach następnych aż do 2 0 0  złr. się 
podniesie.

4. Są takowe, które dzisiaj około 101 złr. w 
kursie stoją, w porównaniu z innem losami 
nadzwyczaj tanie i można przypuścić, że kurs 
takowych, przy nastręczających się korzy- 
ś i ich rr najkrótszym czasie się podniesie.

Podpisany kantor poleca zatem zważając 
wyżwzmiankowane okoliczności, te losy do ku­
pna jak najmocniej i wzmiankuje zarazem, że 
przy kapnie większej ilości takowe w tej chwili 
po kursie dziennym po 101 złr. sprzedaje i że 
takowe także na raty rozkłada, a mianowicie:

1 5  r t JT. zadatku, - reszta w 1 0  miesię­
cznych ratach po 1 0  złr., przyczem kupujący 
już przy pierwszem ciągnieniu udział bierze i 
wielką wygranę zrobić może.

Promesy na ciągnienie 1. lipca, główni, 
wygrana 200.00U  złr. po 3 ^ r wraz ze 
stemplem. 2455 1 - 3

Kantor c. Ł  wi Banin łtanfll. wjefleHRiep
przedtem

JANA C. SOTHEN,
Graben Kr. 13.

Podajmy rękę szczęściu!

300.000 Mark Ort.
w najszczęśliwszym wypadku nastręcza naj­
większą wyeranę n-jnowsza wielka pieniężna 
loterja, która jest od wys. rządu pozwoloną i 
gwarantowaną.

Korzystne urządzenie nowego planu jest 
tego rodzaju, że w następny c i  ciągnieniach w 
przebiegu kilku miesięcy 35.890 wygranych do 
rozstrzygnięcia przychodzą, pomiedi • klórei .i 
znajdują się wygrane ewent. 300.'XX) Mark 
Crt., szczegółowo 200.000, 100.000, 75.000, 
50.000, 40.000, 30.0C0, 20.000, 15.000, 12.000,
10.000 8000, 6000, 5000, 3000, 152 po 2000, 
360 po lG/0, 410 po 500, 17.700 po 110 Itd.

Najbliższe ciągnienie tej wielkiej od pań­
stwa gwarantowanej loterji pieniężnej, jest 
urzędowi,.e ustanowione, i przypada jaż na 
15. i 1 « . lip ca  1874.

Kosztuje 1 ćwierć los oiyemalny złr. 1’75 
1 pół losu „ „ 3-50
1 cały los „ „ 7-—

po przesłaniu przypadającej należytości.
Wszystkie polecenia wypełniają cię ra- 

tychmiaat i z cała, starannością, : każdy ku­
pujący dostaje herbem państwa zaopatrzony 
los oryginalny.

Urzędowe wykazy ciągnień przysyłamy 
naszym interesentom natychmiast.

Wypłata wygranych następuje natychmiast 
pod gwarancją państwa i może być dokonaną

a s io n a .
R zep a długa i ok rągła  Baw arska  

Turnips prawdziwy Angielski
poleca 2437 2—6

Największy Skład Nasion
OTIIEGO W Sk

we Lwowie ulica Krakowska Nr. 17.

Zakład hydriatyczny
FRANCISZKA MEDWEYA

w  S a s o w i e ,
połączony z kąpielami p a r o w e m !  i zaopa­
trzony w dobrą traktjernie, jest położony w le 
sistyir parku, na suchyn piasczystym gruncie 
i posiada spacery prześliczne w bliskich lasach 
szpilkowych. Dra rozrywek gości jest salon, 
j&zda na czółnie, bilard i kręgielnia. Do dwor­
ca w Złoczowie i do wycieczek w okolice, służy 
powozik zakładowy. Słabości nerwowe, kata­
rowe, reumaty czne, merknrjalne, skrofuliczne 
i szczególnie słabości kobiece leczą się tu z 
najlepszym skutkiem. 2332 4—?

Pociąg spacerowy
m o  A n  o w a

przez w bezpośredniem połączeniu w Ohyrowie z pociągiem
towarzyskim kolei Ł węgiersko-galicyjskiej

Odjazd ze
€> Cena ja td j  

tam i na powrót razem
godz. min. 11. n i.
rano k l a s a

Lwowa . . . 4 43 6 50 3 65
Szczerca . . . 5 35 5 48 2 98

Stryja. . . . 7 3 3 63 1 74 '

Drohobycza . . 7 53 2 69 1 29

Sambora . . . 9 16 Ceny biletów  zw ykłe.

Chyrcwa. . . 10 22 19 ry7 13 21

Liowa io Pesztu 1 u jn r ft 26 27 16 86
do Pesztu

nzyjazd do Pesztu nastąpi 29. czerwca o o godz. 37 m. rano.
uwolnion s^od^ âzdy te§ 0 Poci%gu wydane, są w a ż n e  p r z e z  d n i  l O  —  pakunki nie są

Powrót tą samą linią może nastąpić którymkolwiek pociągiem zwyczajnym, aż włącznie do 
7. lipca; zwraca, się jednak uwagę na te okoliczność, że tylko pociąg o godzinie 7 ‘30 codziennie 
rano z Pesztó odchodzący, bezpośrednio z laszemi stacjami się łączy.

pes^, ,ns im dworcu kole1 państwowej, podróżnych oczekiwać bedą przewodnicy. Ktorzj 
W razie ugo y ■ prowadzania i uazielama bliższych wiadomości co do rzeczy godnvch widzenia 
miasta Pesztu-Bi.dzma i tegoż okolic, służyć mo^a

L w ó w  i  S a m b o r  w  c z e r w c u  1 8 7 4  r.
Dyrekcja ruchu.

c. k. uprz. kolei Arcyksięcia Albrechta.
(P rzedruk n ie  będzie opłacony.)

Inspekcja m d i ,
c.k. uprz. kolei Dniestrzańskięi

2461 1—2

€ e 8 .  k r ó l .  n p r z y w i l .  k o l e j  D n i e s t r a a i i s k a .

R O Z K Ł A D  J A Z D T
w a ż n y  z  d n ie m  1 . lip c a  1 8 7 4  r . a ż  d o  o d w o ła n ia .

Pociągi Kr. 1., 2., 7. i 8. kursują codziennie, pociągi Kr. 5. I 6. kursują codziennie z wyjątkiem soboty; 
kS'wPięZks”ły°h'̂ Lt»chj NiiiiTiec! we wszystjwreszcie pociągi Kr. 3. i 4. kursują w nocach z niedzieli na poniedziałek, z wtorku na środę i z czwartku na piątek 

Nar.z dom jest ciągle od szczęścia wy- [Przy pociągach Nr. 1 . ,  2., 3 i 4- ua głównej linji znajdują się wozy osobowe l . ? 2. i 3 .  klasy, zaś przy pociągach.
odnogi do Borysławia Nr. 5., 6., i 8. tylko osobowe 2. *i 3.* klasy.szczególuiany, i wypłaciliśmy znown w nie- 

da«vnj7n czasie, oprócz wicie większych wy­
granych 3 wielkie wygrane w 3 ciągnieniach.

Z góry przewidzieć można, że przy ta- 
kiem, na takiej podstawie ugruntuwanem przed­
siębiorstwie, wielki udział się rozwinie, dla­
tego zwraca się uwagę przy blizkicm ciągnie­
niu ni rychłe zam 5wienia v prost. 2456 1—3

Steindecker et Comp.
Kantor bankowy i wekslowy w E a m l r a

Godziebina
Dr. K. MALESZEWSKIEGO

jedyny środek 2325 4—V

n a  r e i i m a t y z m .
Główny skład na, Galicję w aptece Wgo 

M ik o l jM c h a  ulica Kcpemika we Lwowie. 
Cena flaszki 1  złr.

ipółka komisowa

iliictia i
w e  Ę W O W I E ,

utrzymuje na swoich n o w o  urządzonych magazynach wszel­
kie gospodarskie maszyny z najsławniejszych fabryk, t. j. rozmaite 
pługi, szerokorzutne i rzędowe siewniki v także francuskie fabryki 
Kobilarda) ręczne, kieratowe i parowe młocarnie, u łynki do czy­
szczenia zboża, sortownikl (między innemi francuskie Pernoletta), 
kosiarki (także do gazonów), konne grabie, żniwiarki najnowszych 
systemów, oborywacze, plewiaeze, kopaczk1' , sieczkarnie, krajacze 
i gniomiki do buraków (także do słodu), wszelkiego gatunku 
sikawki, ostrzydła, piły cyrkularne, parowe maszyny stałe i Ioko- 
mobile. —  Obejmuje dostawę przyrządów do tartaków leśnych i 
stolarskich, gorzelni, młynów parowych i wodnych itp.

Spółka zaprasza Szanownych gospodarzy ziemskich, by raczyli 
zaszczycić ją licznemi zamówieniami. 2275 io_ ?

Z  C h y r o w a  d o  S t r y j a

Mile Kilo­
metry S t a c j e

1-3 10.2
2 2 16.
3 30.2
3-9 44.9
8 6o._
9.7 73.

11.3 86
13.3 O O o

Kraków . . .
Lwów . . . »  
Przemyśl
Chyrów (Restaur.) 
Głęboka . . .
Nadyby . .
Sambor (Restaur.) 
Lubiany . .
Dobrowlany . 
Drohobycz (Restaur.) 
Gaje Wyżne . .
Stryj . . . .  
Stryj v Restaur.) . 
Lwów . . .

Odjazd

Przyjazd
Odjazd

Przyjazd

Pociąg mięszany
Nr .  1 I r .  3

goń*. min. godz. min.

to 36 11 Vó
5 5 5 5
8 34 9 1

10 42 11 47
11 5 12 9
11 20 12 23
12 1 1 1
12 40 1 38
1 17 2 16
2 7 3 6
2 41 3 40
3 13 4 12
4 — 5 20
7 23 » 1- 1

0 - ,
U

3,
11.,

Z Drohobycza do Borysławia

Drohobycz . . . .  Odjazd. 
BudKa Nr. 2/a . . .
B orysław .........................Przyjazd

Pociąg mieszany

I  r .  5
godfc.

6
6
7

min.

30
40

7

I r .  7

2
2
3

45
55
22

Z e  S t r y j a  d o  C h y r o w a

Mile Kilo-
s t a c j e

L 14.8
3 5 27-2
5-2 40.,
7-3 56
9,. 70-6
n 84

H-9 90.7
13.3 10C,9

* 0tu

L w ó w .................................Odjazd
Stryj (Restaur.) . . .  „
Gaje Wyżne . . . .  
Drohobycz (Restaur.) . „
Dobrowlany . . . .  „
DubJany . . . . .  „
Sambor (Restaur.) . . „
N a d y b y ............................ »
Głęboka ............................  «
Onyrów (Restaur.) • . ^rzyjazd 
Chyrów . . . . • Odjazd
P rze m y śl.........................Przyjazd
L w ó w .................................. „
K r a k ó w ..................................

7 Borysławia do Drohobycza

Borysław . •
Budka Nr 2/a 
Drohobycz. .

• Odjazd
* «
. Przyiazd

Pociąg mięszany
J r .  2

godL.

7
11
12
12

1
1
2
3
3
3
4

22
23

1
41 
15
55
42 
14 
31
56 
28
9

45
39

Nr. 4
irulz. | min.

8
1 2

1
1
2
2
3
4 
4
4
5
6

10
3

30
24

39 
12
40 
35

5
20
44
14
38
50
18

Pociąg mięszany

I r .  «

7
7
8

30
59

7

I r .  8

4
4
4

29
37

Czas obliczony jest według zegaru lwowskiego. Bliższe szczegóły zawierają plakaty.

(Pnedruk nie będzie honorowany.) 2452 2—2 C. li. uprz M ej Dniestrz&ńska.
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Rewakowicz Henryk. Z drukarni „Dzisnnika Polskiego** A. J. 0*. 'Rogosza. Zarządca L. Zubalewiez.


